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i CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Minister sprawiedliwości posunął do 
ViQ, klasy raagi: Jana Gwozdowieza, sę­
dziego sąd o pow- w Bołszowcseb, Daniela 
Nasadę, sędziego sądu pow, w Kałisiu, Zbi­
gniewa Eurka, sędziego sądt pow, w Mona- 
sterzyskaeh, Jarosława Proekurniekiego, «g- 
dziego si|du pow. w Monasteriyskaoh, Miko­
łaja Hamsuego, sędziego sądu pow w Za- 
łoźeach, Mikołaja Samowicsa, sędziego sąda 
Iow. w Horodenoe, Maryaia Hryeaka, sędzie­
go sądu pow. w Grzymałowie.

Generainy Delegat Biądu przeniósł 
Sekretarza Namiestnictwa Bolesłarra Gawen- 
<lę i  Mościsk do Dobromila, tudzież komi­
sarzy powiatowych Aurelsgo Dj lyńskiego 
* Pilzna do Bopciyo, Eugeniusta Molickie- 
ko x Dobromila do Giesisnowa i Antoniego 
Kopcie i  Kołomyi do Pilina.

PreieB sądu apelacyjnego we Lwowie 
^mianował asystenta sądu apelieyjnego Jó-
*efa Grseślowskiego, ofioyałem rachunko­
wym tegot sądn.

Preses dyrekcyi skarbu lamisnowal ko­
misarza atraty skarbowej I. kl. Walentego 
Kaika i komisant straty skarbowej II. kl. 
»«S M * Lisikiewicia, orai Serwacego Bei- 
sherta, starsiymi, komisartami kontroli 
(karbowej II. kl. w IX. klasie rangi.

Prezydent małopolskiej dyrekcyi pocit 
i telegrafów we Lwowie samianował oficyantkg 
pocztową Lucyę Pacławską w Luba sowie, 
oficyałem poosiowym.

Prezydent dyrekcyi poest i telegrafów 
we Lwowie samianował aspirantkę s Zale- 
ssesyk Gizelę Stefanowicz, praktykantem 
poostowym w grupie D. s ważuos ią od 
1 lipea 1019.

Prezydent małopolskiej dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie samianował ofioya- 
la poestowogo Natana Jaegera w Prsemyśln, 
s.ar, tym ofieyalem poestowym II. klasy i 
ssystenta poestowego Dawida Spiegelmanna 
w Krośnie, oficyałtm poestowym,

Na mocy § 7 ustawy s dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 Ds. p. p. sakasuje się rozese- 
nania na małopolskim obsiane administra­
cyjnym wydawanego w Wiedniu dsiennika 
ruskiego pod naswą Nowa Doba, będącego 
organem ukraińskiej partyi bolssewiekiej na 
terenie wiedeńskim.

Z trasem odbiera się temu esasopismn 
debiut pocztowy w Małopolsce, albowiem 
crasopismo to sterzy propagandę sa stworse- 
niem państwa ukraińskiego w ścisłym kon­
takcie t Biissyą sowiecką i atakuje w gwał­
towny sposób atamana Petiurę, jako prsed- 
stawieiela ukraińskiego ruchu narodowego.

Ustawa
t dnia 80 kwietnia 1020 r.

o wypuszczeniu rer; 1 L  biletów skar- 
bowyeh.

Art. 1. Upowhin<a się Ministra skarbu 
do wypusąesenfa s dniem 1 maja 1020 r. 
serj' I biletów skarbowych na ogólną sumę 
miliardów marek polskich.

Art. 2. Bilety skarbowe seryi I. płatne 
są 1 maja 1922 r. i oprocentowane w sto­
sunku 4 od sta rocznie, płatnych półrocznie 
z dołu, a mianowicie 1 maja i 1 listopada 
każdego roku.

Art. 8. Spłata waselkich należności

fionad 20.000 marek przypadających osobom 
■b iastytneyom prywatayi od instytucyj 

rządowych, może byś dokonywana w części, 
nieprzekracsająoej 60 proe. wypłacanej sumy, 
biletami skarbowemi seryi I, według imien­
nej warte tu  biletów, z dolicseniem wartości 
bieiąeego kuponu do dnia spłaty.

Art. 4. Bilety skarbowe seryi I., po- 
eiada:ąoe wszystkie kupony, których termin 
płatności jeszcze nie nastąpił, będą przyjmo- 
wane prsy wpłatach na zamiersoną przymn 
sową połycukę rentową według Zkoad, usta­
lonych w art, 4 ustawy z dnia 80 kwietnia 
1020 r. o biletaen skarbowych.

Art, 5, Ustawa n;uiejsxa webodii w 
tycie z dniem 1 niajk 1020 r.

Art. 6. Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza się Ministrowi skarbu.

Marszałek:
( — )  T rąm po tytoM ,

Prezydent Ministrów:
(—) L, a ,

MinistSL Skarbu:
( —) W. OratotH,

Ustawi,
s dnia 80 kwietnia 1020 roku. 

w przedmtoelt papierów, mających bez 
pieczeństwe papilarne.

Art. 1, Prawo bezpieczeństwa pupila*- • 
nego nie przysługuje udał papierom obcych 
państw i instytucyj, mających swą siedzibę 
pesz granicami Bseesypospolitej Polskiej. 
Papiery te od chwili wejścia w tycie niniej­
szej ustawy nie mo^ą być przyjmowane 
jako papiery a bezpieczeństwem pipilarnem.

Art. 2. Minister skzrbu w porozumie­
niu s Ministrem Bprawiedliwośti, o ile cno 
dsi o b. dsielmicę ^rasłą, Miaister b. dziel­
nicy pruskiej w porozumieniu z Ministrem 
skarku i Ministrem sprawiedliwości, określą 
na drodse roxporią<xeń wykonawcach ter­
miny. w ciągu których papiery, pozbawione 
w myśl art. 1 prawa papilarnego bezpieczeń­
stwa, mają być zastąpione papierami, w to 
prawo wy^oeatonem>, wszędzie tam, gdsie 
wymaga się tegoł beipiecseńitwa.

Art. 8. Wykonanie tej ustawy pewiersa 
się Ministrowi skaroi w porocumieniu s Mi- 
nieticm eprkwiedliwości i Ministrem b. usiel- 
niey pruskiej.

Art. 4. Ustawa ainiejsza wchodsi w 
tycie s dniem ogłjssenia,

Marszałek:
(—) Trąmpctyliaitt.

Presydent Ministrów:
(—) Leopold SkuUM.

Minister skarbu:
( - )  W  Grabski.

Minister Sprawiedliwości:
( —) Jan heodsf iski.

Minister b. dzielnicy pruskiej:
(—) W, Seyda.

&ĘCZY8LAW SMOLARSKI. 18)

WAHIEtiCZTK.
s p y t e k  z  m e l s z t y n a .

(Ciąg dalszy).
. Kawaler Foseari nie tracił osisu. Brzę- 
'Mąc ostrogami, possedł do lasu i cytrą 
*heiał wabić Bynogarlice. Nie miał jednak 
(tcseścia, gdyt ani syucgarliey ani nawet 
steriala nie ułowł.
v Zobacsył jeno człeka, wiodącego wós 
((downy i dobrze podkuty, w małe, ale silne 
8|*ki saprzętony, Wdał się satem s woinicą 
^ legzwędkę:

— Nie wybrałbyś się ozłecse do Mel- 
**tyna, gdsie teras sita takich wosów do 
tadróiy bidzie trzeba?
, — Dworski jestem,
(tiedsicBki.

z*pyt»j nie wprsód

Usłutny Włoch postaiowił wpnódy 
°*i« wozu prsepstrseć:
. — Zali jeno drogę do Krakowa wy­
dym a?
. — O-wal droga mi nie oboa. Odwosi-
*łlH teras do Mogiły ojca Wincentego, który 
tayjechał do dziedziczki s pismem od biskupa, 

Włoeh nast oszył uszu :
. — Od Zbysska powiadzoie?
* w — Od jego miłości biskupa krako-

•kiego — poprawił cblop pawatnie.
—  I jakie pani go prsyjęlm?
— Jakie miała prsyjąć duchowną osobę?

Ksiądz powiedsiał, te wszystko dobrse i wra­
cał s dtrami dla klasstoru.

— I nic więcej o tych odwiedsinach 
nie wiecie ?

— Nadto sagadujeoie panie. Nie stąd 
cie, iake język wasz wydaje, tebyśeie

się jeno s batem moim nie saposnali,.,
— Z draiyny Spytkowej jestem, zu­

chwalcze — odparł Foseari, rzucając pół 
denara.

Chł *p zdjął esapkę i pedjął go pod
nogi:

— Wybaczcie, łaskawy rycerzu, widię 
teras s*pr»wdę ii jesteście wielkim panem.

Włoch dodał, jakby mimcebodem:
— Chcieliśmy zaprosić księdsa na od­

pust do Melsstyna.
— Dobise to, panie, gdyt prawią, ii 

rycerz tamtejszy z jakimiś besboiiHkami 
trzyma Dzięki sa hojny datek. Wio dziej, 
moje siwki.

Gdy Spytek wyszedł z promiennem 
oblicsem, towarzysz esekił nań jut niedaleko.

— Oót Krysta? — spytał.
, — Lepiej sl,) miewa,

— Jeździł do niej ojciec s Mogiły 
z list.ro .

— Wiem jeno, ił przywiózł jej hi»o- 
kras, który teras grzany pije.

Włoeh chciał coś d'dtć ale Saytek 
rzekł, wskazując ręką na dwór:

— Di Bóg, wróńm tutaj n* wesele,
Fosiari sdnmiał s ę, a potem odparł:
—■ Badti tę (ziem s tego,.,
Pocsem ugryzł się w język i rsekł, 

krzywiąc eię nieeo:
— Mote przesłyszało się mi o owym 

liście...

Wiele dałbyś kiedyś pótniej Spytku, 
by nie dowiedzieć się nigdy o owem spotka 
nim Foseari ego.

IV.
Kraków przywdział na się ssatę uro­

czystą
Nie było miasta w Polsce, jak owy 

stołeczny gród królewski, któreby równie 
świetnie witało swycifsoów, przejmowało 
gośii zamarto ih luk urządzało wszelakie 
radości i obchody.

2iamiłowanie do wyetawnośei letało 
snać w duszy jego mieszkańców, którsy 
lubowali się zawsze w strojach, przepychu 
i wspaniałych a strzelistych budowlach.

Zabraniały sbytku wj odzieniu ortyle 
miejskie, ale nie mogły powstrzymać go w 
osdabianii świątnie Boga, sal ratusza i mie­
szkań kupców samotniejszych.

W owe dci czerwcowe 1482 roku wi­
tano wszakie gości znamienity eh.

Go w Polsce było poczesnego wezystko 
wyznaczyło sabie zbór w Krakowie. Obok 
panów rady przybywali posłowie, a obok 
Królewskich dostojników wysłannicy ksiąłąt 
podległych i pograniesayeb

Pierwm mieli obierać króla, drudzy, 
sproszeni listownie, mieli być świadkami za 
zapowiadanej przez Zbysska koronacyi po 
pierać swoją obecnością powagę młodego 
władcy,

Otwarte były bramy Wiślna. Grodzka 
i Sławkowska, św, Szczepana. Floryana i 
iw. Mikołaja,

Strat bronna nie czyniła przy wjeidsie 
trudności.

Stroiły mieszczki swoje głowy w kortele 
lub rąbki i rańtusski, wdziewały złote za­
usznice i szły na miasto oglądać poczty sa- 
one lub pokazywać sobie wsławionych wo­
jowników.

Prsewainie znano ich jut s dworu 
króle? skiego,

Oto na koniu rosłym jechał rycerz 
dzielnej postawy o sławie wielkiej, najwię­
kszej obok nietyjącego juz .rycerza nad ry- 
oerse* Zawiszy s Garbowa i Mikołaja Po­
wały. Był nim jthób z Kobylan, dowódca 
grotar, śmiały bardziej jednak dotąd znany 
jeszeie ze swoich przewag pod Gruawaldem 
i na turniejach.

Wjichał pótniej Piotr S^afraniec z 
Pieskowej Skały, T-«jeweda krakowski, wo­
jownik snznr Czechom i Swidrygielle, który 
od roku j'-’ł  trzymał pod stntą w zamku 
swoim pod Ojców >m, młodego Eljassa, brata 
hospodara mołdawskiego.

Przybył brodaty Sędziwój s Ostrorogs, 
wojewcca poznański, twardo p:xy królewi­
czu Btojąri. « wraz z nim pocztem świetnym 
wjechał Dobrogoet z Szamotał.

Podrwiwały sobie miesicski widząc ru­
chliwego a krępego Mikołaja % Michałowo, 
i erwszego s Rady panów, kasztelana kra­
kowskiego, który luko człowiek lcdski i 
przystępay, iako wódi w niedawnej wypra­
wie na Krsyiaków, sądnego światłego czynu 
nie dokaiał.

Ksiąiętz Koi oołr zamknęli się w zamka 
biskupim, gdzie i atne odbywali narady.

(Oiąt dalazy naiatąpi),



itozporządzenie
Mlnlsira wy^nł>a’ re 'is3ja-ch  i oświecę* 
n u  publicznego do art. 2 i 7 usta w* i  
d i la 27 m: j i  lb i9  r. Dz. P. P. P. nr. 44, 
poi. 311, oraz art. 1, lit. A. B v .  £ . 
ustawy i  dnia 18 grudnia 1919 r. JDz. 
ust. S ip . Polsk. 1920 r. nr. 2, poz. 6,
0 ustalaniu 1 wynagradzaniu nauczycieli 
publicznych szkól po szechnyc-, dc ty­
czące nauczycieli religli kbtoiickiej w

szkołach powszechnych.
Na zasad -ie art. 2 ustawy z daia 27 

maja 1919 r. Dz, P P. P. nr. *4, poz. 311, 
zarządzam.. co s ia tk u je :

Art. 1. Wymaganą do wUleiia kwa- 
lifikaoę uauk-rą etetowyen duchowny h 
nauczycieli religii k*iolicue) ppllicrnyeh 
Btkól jtowssseieych atsnori dyniom ukoń­
czenia atadyow teologicznych w semnaryzch 
duchownych 1 misja kanoniczna, udzielona 
pracz włfściwy 0  lynaryat biskupi, a upo 
wainiajfia do idrieiania aanLi religli kato­
lickiej w yull f‘in?c5 szkołach powsze­
chnych, wiględnie pewujch odaiałacn tjch 
szkól.

Art. 2. Prawo do otrzymania płacy o 
dwie kategcrje wyższej, przy równych in- 
>y«h wtrunkaeh, mają w myśl art, 7 przy­
toczonej u tzwy, ci duchowni nauczyciele 
religii katolickiej, któnj posiadają:

1. Btcpień nauiowy uniwersytecki do­
ktora. magistra *ib kandydata;

2, dyniom ukończenia stadyów ani 
werByteckich »«. f.kultotach teulogicsnjeh;

a) byłej Akademii duchownej w Pe­
tersburgu ;

b)  yr Warszawie, Lwowis (kapłani 
obrządks rzymsko katolickięga, ormiańskiego
1 grecko kztoł ckiegc), w Poznaniu, Krako 
wie, Wil&ie i Lublinie;

c) w Rzymie UniwerBitas Gregoriana 
i P-ntiflciam Inetitutum Bibltcum, w -r j- 
iu IttBtitut Ca«fcoiiqufi, w Liow^nium (Lou ■ 
v*in), lansbicku, Fi. 6u>g« (Sswajc.xja), 
Witdniu. Monachium, Wrocławiu lub Strua- 
targu;

8. dyplom ukończenia stndyóy leolo- 
g.cmych w djecezyalnyclr Beminaryacb du­
et owjiych:

a) w Tarnowie,
bj w Przemyślu (obrządku rzymsko i 

grecku-katulickiegoy,
c) w Pa i,ssiuu lub
d) w Stanisławowin (obrządku grecko­

katolickiego).
Minister Wjrnań Religijnych i Oświe­

cenia Publicznego m i }  w poszczególnych 
pr*j padka ch uznać takie dyplomy ntońcte- 
nia ik tych zagranicznych fakultetów teolo­
gicznych lub innych duchownych aemina- 
ryó- , znajdujących się ńa ob&a.rae fiseczy- 
poajiolitej PolBkiej, za rót r.Oizędne s pewyi- 
jz mi dyplomami.

Art 8, DU świeckich nauczycieli reli- 
gii rzymeko-kitc ickiej stanowi pęawem prze­
pisaną kwalifikację naukową:

a) świadectw o ukończeń* średaie; sikały 
(gimnatyam luj s mawaryum nauczycielskie) 

u) świadectwo nkońeitru prowadzo­
nych priez władze duchowne kar ów kete 
chetyczayeh i zlozen a z pomysiajm wyni­
kiem egzaminu prjed jedną z kuryj brnku- 
>ich oraz

e) dowód uzyskam* o4 włsściwBgc Oi - 
dynaryztu biskupiego misji ksnomznoj do 
udzielania nauki religii rzymsko - katoiick;ej 
m Sfk łaeb pr,w3*echnych.

Art. 4 Świeckim nauczycielom rsiigii, 
którzy nie ikońizyli Brkołj średniej, lecz 
poa .dvj% warunki, wymiecione w art. 8 ped 
b) i c), przyznana bidzie s?.a rasie przyz ana­
lo g ę do art. 22 § 8 przytoszenoj jatswy 
z dA* 27 maja 1919 r. Dz. P. P.P. Nr. 44, 
poz. 811; w brzmieniu ustawy z 18 grudnia 
1919 r. Ds. U t. Bzy. Pilskiej z r, 1920 
Nr. 2 poz. 6, z tern zastrzeżeniem, ie przed 
dn f m 8l stycznia 1925 r. złotą przed jedną 
z kcmi?yj egzaminacyjnych, w tym celu wy­
znaczonych. egzamin z przednótów ogólnc- 
ksstłcącyeh. Warunki tego egzaminu będą 
o soi no określone,

Nauczyciele ci, do czasn złożenia egza­
minu uzupełniającego, eą nauczycielami lym- 
czasowymi, lecz w zakresie przewidzianym 
w ustawi? o u zędaeh dyscyplinarnych w za­
kresie praw emerytalnych i zwalniania dzieci 
od ojłaty zz ni ukę w szkołach pańBtwowjch 
traktowani będą jako Btali.

Art 5. Jeieli w publicznej szkole po- 
w-Bzecńizej lub znajdo ących sig w tej samej 
miajscowości publicznych szkołach powBteeh- 
nych liczba godzin nauki raiig-i katolickiej 
nie dosięga przepisanych w art 18 ustawy 
o uBtalsniu i wynagradzaniu nauczycieli pu- 
olic.jych bikół powszechnych w brzmieniu 
U8ttwy z óuia 18 grudnia 1919 r. Dr, Ust 
Bzp. Pol. 1920, Nr. 2, poz. 6, liezby 30 gj- 
dzin, w takim razie powierza się ją nieeta 
Lewemu nauczycielowi religii, który pobitera 
za bw| pracę wynagrodzenie w wy3ckości 
saleinej Gd liezby udzielanych godzin ktuki, 
liez^c po 240 Ms. zagodzinę w stosunku ro­
cznym, bez jakichkolwiek dodatkowych upo- 
saień i równ wainizó .' pieniężnych,

Za nieetatowych nauczyciel* religii na 
łeiy uwat»ć równh i  ka. proboszczów i wika- 
k-yus óv, którzy u^zielaią nauki religii w 
8i v.ołi oh powszechnych obok swych obowią­
zków daBzpsnterBkkCh w parafii.

Proboszczowie i wir-jr us :s nie otrzy- 
muią OBobn 9j ncmmacy. M meteTutwa na nie­
etatowych nauczycieli religii ani specjalnego 
zezwolenia przełeionych włidz duchownych.

Minister Wyłnsń Beiigijnych i 
Oświecenia t oblicz..e^.
(—) T . Łopust „fa la . - 

Warszat®., dniu 15 marca 1920 r,

S bontów.
K»«>aikńty 

WPncnmiHk szlifu gai iwi««fu
Z dnia 22 maja b, r,

Na połudaiowy-wsebód od Białocerkwi 
naat podjatd kau akrzycki wyparł nieprzy­
jaciela liczącego około 200 ludzi z Medwina. 
W »k.;yi tej zoBtał ranry i dobity następnie 
kolbami n i  z nidprzyja.-iela por. 14 p, Za­
remba. Pozatem na e*łrni frcn-Ae ukraiń­
skim zwykła działalność patroli wywiadów 
czyjb. Znaczne Biły nieprzyja ;Lela, ugrupo­
wane na odciuku na* południe od Dźwiny 
poi ta.zały dnia 21 b. m. uporczywe ataki 
w ogólnym kierunku,przez Głębokie. Oddzia­
ły nasze prowadząc Bkutscme kentrataki za-

triym-ły «• całej lis ii masowy napór prze­
ciwnika. Bównoczaśnie udayemiiono między 
B* rjscwenL a Bolrrujjkiem próby wielkich 
».ił bolszewickich dąiącjch na kilku miejscach 
Berezyny do starowania tej rzeki. Giętkie 
walki, przy fcóryah nieprzyjaciel ponosi nad­
zwyczaj duie straty, trwają na całym fron­
cie uadal,

Z unia 28 maja b. r.
Ni ptłudniowrm froncie celem odrzu­

cenia gromadzącego się przeciwnika przepro­
wadzono akcję wypadową, która odrzuciła 
niepnyjactaia z Wierchówki, T. oścmńer i 
Gorayjóiki, Nieprzyjaciel poniósł dotkliwe 
Btratj, Na wschód od B.ałej Oerkwi odrzu­
cono oddtiały bolszewickie koncentrujące Bię 
w Karupiezcra i Bogcsłariu. W rejonie Ki­
jowa i na północ wzdłut Dniepru intenzy- 
wna działalność wywiadowcza. Nieprzyjaciel 
podtrzymuje dalszym ciągu otanzywę na 
połndnie od Dźwiny.

Bównoeześne usiłowania oolBtewików 
przekroczenia w kilkunastu miejscach Bere­
zyny świa*‘ fzą, że nieprzyjaciel uporczywie 
i z nakładem wszystkich rozporządzałby :h 
środków 4ąty do uzyskania znami«nu«go 
sukcesu na polBkim froncie. Uderztnia czur- 
wonych oddtiatarf rozpryskują się o na .zą 
odporpą linię obrouną Kotc ujścia rzeki 
OUzy do Berezyny nieprzyjaciel wykorzystu­
jąc lesiste wybrzeża, przeyran.ł Bię tratwa­
mi na zachodni brzeg Bereiyty. Wieść na­
szych kompanij wysłanych Bpieszuie z Bo- 
brujeka, dziarskie® koncentrycznem natarciem 
zniosły około jedną brygadę nieprzyjacielską.

W walkach nad Buczyną oddziały na­
sze wzięłj n09 jeńców i kilkanaście karabi­
nów maózyncwych.
Fiorwnay z. ^ .# v i szefa sztabu f  mai. L e_ ' 

Kuliński, pnłkcwnik,

Poży&zHa odrodzenua.

W sali obrad Bady miejskiej odbjło 
się oneg aj z inicystywy dyrektora Urzędu 
dla propagandy Bzyczei pańatwowyc i rad­
cy dr. Z^lia sebrankd obywatelskie, cel m o- 
mówienia pielącej spraw i- potyczek państwo­
wych Obradom przewadniczył prof. £;ro- 
uiłńiki. Na zebrcuie przybyli po.łowię hr. 
Skarbek i dr. Stesłowiet, wicepr. dr. Stai-1, 
grono członhónr £  idy miejskiej, prezydent 
dr. Baczyński, grez, Izby handlowej i prze­
mysłowej BtęzeWBki, prezes Małopolskvgo 
Związku bannierów r. Gbajea, przaJstawiciel 
Izby adwekt kiej dr, S. Pznett, prezes Zbo­
ru izraei, dr. Diamand, tudzież liczni pized- 
Btawiciele rozmaitych zrzeuren gospodar­
czych.

Pieiwszy zabrał głoi Wiceminister Bkar- 
bu dr. Bybanki, który wygłouł oostBrny 
zeferat o pał ten iu fiaŁ_cn-m Pańetwa, o 
korzyściach, przy n nych podpicującym obei 
ne potyczki, tudzież o konieczności poiyczki 
przymusowej aa wypaduk, gdyby obecne nie 
dały spodziewanego rezuitetu. Wiceminister 
wyjaćkic w szczcgólaośA, że obecną zaitkę 
walety spowodowało wyłącznie ~t el_ie za­
potrzebowanie dewiz zagraniczuych w prze­
myśle łódzkim. Spodziewać Bię jednak nale­
ży, ie przemysł łódzki uzyska wkrótce Buro- 
wc nn kredyt, ie Łódź prtest^nie kupować

dewizy zagriniczue. a waluta wowe zzs M 
tychmiaat się p prawi,

Bząd czyni-starania o uzyskanie krt 
dytu zagranicznego w Ameryce. Amorykz 
oświadczyła, te obacnie nam kredytu udita* 
lić nie może, że zostać musi wpierw docho­
dy nasze z podatków i przeczekać GsUtacz 
ny wynik obecnych potyczek. Widzimy te­
dy co i ile zalety od wyaiku potyczek oóeC* 
nrab, ealeiy od nich dobro gospodarcze P iń* 
ctwa, a temsamem tei pouzcsególuych jedno­
stek.

f i

Akcyi poiyasi owa wie jest akcyą pe­
wnego stroanictwa, lecz akcyą eałego naro­
du, jednym z czynników budowy Ptństwa, 
wenóldziałtć powinni tedy wszyscy bez ró* 
inicy przynaleiiiuśc; partyjnej. Ogromna ko­
rzyści przyznane potyczkom obecnym zachę­
cić powinny do subskrypcji nawet tych, 
którzy wjłącmie własny intereB mają na 
ozu.

* Po Wiceministrze przemawiali dyr. Żar­
ski, dr, 8, Paneth im, lwowskiej Izkj adwo­
katów, prof. Syrccz?ńskl, ( .es. Gieński i in­
ni, Większa Cif-ć mówców pcJireślała, is 
wdrożyć nalety propagandę energiczną po 
wsiuch, agdyi c h ł f i  Bieusą nt kufrach na­
pełnionych koronami, rublami i markami, 
a o pr‘życic.- ani cły^zsć ni*! chcą lu  po­
winno tedy utyć energicznych środków Pań* 
B two, i zniawoiić do pewnej cfiarnośei tyob, 
którzy na wojnie Bię wzbogacili.*

Podnieść należy w kc-ńcs następujący 
fakt znamienny:

Prof. Syroesjński wskazał na ni--z wy­
li. truifciści formalne jakio przezwyciężyć 
musi iatdy, pragną, y ąui-izky podpisać. 
"U odpowiedzi Wiceministra Bybzrskiegc oka­
zało cię, ie odnośny referent w Warzzawie, 
nie mający pojęciu c właściwym procederze 
anbekrypcyi, pupełaił wiele błędów zasadni- 
.aych i zarządzi wypełnianie przy subskryp­

cji całsfc Bi regn niepotrzebnych druków. 
B'ferfń'ja tego nr szczęście już usunięto, 
druii jego pomysłu wycofano, a blankiety 
nowe »ą jot w drodze.
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Erońmy kresów zachodnich!
Potglr<ym głosom Szarki nalettłoby 

w toj chwui, wyroeintj dla Ciebie, Polsko, 
lwrócić się do twych diiec* i wołać iu 
wszystkim czterem stronom świata: „Baluj­
cie ją, k;óra ;est w »i«b jspiitienstwta. if 
doiś i na jutro i na całą pr^y złość swoją I"

Oto bowiem w wiotrLh Btalach piebi- 
BCjfowych waży Bię ta przyszłość. Nie ebmłr 
wota narodów, obecnie dzierżących w rytu 
dolę Saropy, tbyśmy w całiowite posada- 
nie tego co naaze wróć li na tej najsłuszniej­
szej z ftadfctsW iż ono nasze, Lo;..y części 
ziem polskich i ti tych rtlrśaje które ko­
lebką o jłr  poiskcści, u sjaioni zawisłymi 
od formuły teoretycznej, d«;uszcł*jąc*j mo- 
iliweść nowe, grzbiely. Orreśla się to f.a* 
zesem, te wota m e-zk&ńeów orzec m«, komr 
te ziemie prsyyadną.

Ciem groai Polsce doktryno pleriscy 
.owa, jut pouczyli nas. rogowie, TerroreZ 
złamać umiłują w ludności p leucj jej odwa 
gę cywilną, gioibami wzniecić usiłują po­
płoch. a w czyn wprowadzając swe grcżóy. 
znęcają aię nad tymi, którzy nie chtą auszy
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MICHAŁ ROLLE.

WOŁYNIAK.
D-twnemi drogami chidza pcpularsość.

Dla jednych jest on* n»jrzuhzą marką, glo 
Biącą na wszystkie strony, o aaidej godzinie 
dn.a, bet wzplrdu na to, ezy ją ktoś chce 
słuchać lub nie, o nadawy crajneuciath uwego 
pupilo; dla drugich Btaje się zac&Kniętą na 
sto zamków, zimną i pluchą macochą. D i ę- 
ki je] taktyce, zaczynamy patrzeć ua osrbni- 
ka, urodzonego w pr^ysło-aiowym czepka, 
z zainteresowaniem, nie zastanawiając się 
•zę^tozroć nad rozwiązaniem pytana, czy 
iBtotnis zaBługuje on na tego rodzaju wyró 
Zniesie; ludzi zaś, na prawdę dla iuttury i 
nauki poi k ej waBhiosych, pracujących rad 
budową jej gira n i  lat żmudnych i mozol­
nych szereg, mijamy obojętnie nikt n»s bo­
wiem nie objaśnił, ie om to wrstsaie zasłu­
żyli na powszechne uznanie i wdx ęezność 
i łaszę go a tołaezeń8twa,

O jednym z takich cichych t  ba dzo 
zasłużonych bzdaczy gur.ć szesegółó w podać 
pragniemy.

Obrił on sobie zakres dodeisń  n*e 
przecatiwia.ą y pozornie dla sserazycb ł ćł 
specyaintigi) zMiateresow^n a ; v> dodatku o- 
zrył się ze akromnośii pukieraem kiUn ró­
żnych pseudonimów i stanowczo zastrzegał 
się, by przy spoaobnuśń omawiam* jogo prac 
od iszmano ; cgo rodowe nazwisko. Jaio eme I niedopatrzenia, 
ryt, pobierający pansyę od rsąnn roBsyjBkis-J Nie dziwimy

go, tali podejrzliwego w stisu iku z Pol-.ka- 
u s  lęk ił Bię, by jego działalność naukowa, 
nie idąca po linii zapatrywań pisarz/ ros 
eyjskish, nie pozbawia go i tega ekronrne- 
go, i: tak ijtko zapiaco ?ancgj środka utrzy 
Ła.ia, więc i ta okoliczność osłaui.ła na- 
zwisło profeBorz Jana M -rk* Giżyckiego gę 
Btą mgłą tajemnicy,

Najbliższe ma kółko, o m  szczucie gro 
no naszych bidaczy przeszłości, wie bardzo 
dobrze, kim wCtściwie jest J. Ł  G,, Wołj 
mak, Bmora, Krystyn Mazowiecki i Marek 
Gozdawa; wie doskonale, te prace jego z za 
kresu zakonnego szkolnictwa kresowego, szki­
ce odnoszące Bię do historyi miejscowi ści i 
rodów historycznych wschodnich Kreaów 
Bzec y^oepolitej, do dziejów Zukonow i krl- 
tu .N jśw. Pasm Maryi w Poisee, o arte 
przeważnie na mateiyaie rękcpiśmienrym, 
«t ry prof. G^rycki wyszukać potrafił, to ado 
bycz dla nauki i ksltury polskiej tatotnie 
wielka i ważna, wyczerpana z pedantyczną 
Bumienu,Be ą i bene |yktyńską cie-plmością. 
io wprost dokumenty, na których oprztć Bię 
meżna śpokojnic, bez obawy zboczenia na 
fałszywe tory,

.Wołjnitk* zdobyczy swoich nie przy- 
atraja w efektowne szaty literackie, nie za­
bieg? o pozyskanie poczjtności tak zwanych 
szerokich kół. nie poświęci nic dla jednej 
jedynej suchsj a bezstronnej prawd;, ale 
fakty, przKbń zbierane nieraz ncią^n dłu­
gich miesięcy ślęczę lia nad butwiejącymi, 
wypeiiłymi faacykułiuii, ryć moiea w gra­
nicie, bez obawy z*rzutu tendencyjności Ub

tei zbytnio, te dla

sgpcmnlakyeb szerozieb tół Wktura prac Gi­
życkiego, przekraczają ych dtibiaj Bto tytu­
łów, nie przedstawia więkazego interesu; 
z drugiej etrony jednak i to nie ulega wat- 
pliwości, że dlt wybrańcó w, którym dorobek 
nasz .knlturainy u wschodniej ściany Bzeczy- 
pc apol.ibj nie jest obojętwy.studja jego — mi­
mo pewnej uuchiaci stylu — fcędązawaze sts- 
nowi'y niewyczerpaną skarbnicę yrtadomtśei
a.a î wdę baidzo ciekawych i pouczających, 
częstokroć w/Boce znamienuycn i cLtarakte- 
ry,tjcz«ych, a nawet zkąd uąd najtapełniej 
nieznauych.

Mimo zdemokratyzowania nąaiego spo 
łeczeńsiwa, wi«lu ludzi z zamiłowamem na 
wiązać usiłuje Bzurą wsjiółc sesrośi z ubiegła- 
ni stuleciami. 01 znajdą w gracach prof. 
Jata Marka Giżyckiego szczegółów wiele, 
notuje on bowiem Bkrzętnie nazwiaka i daty, 
spotykane w dokomentsch, nierzadko jemu 
jednemu tylko dostępnych,

A toż Bzkolnictro zakonne polskie, 
krzewione na Krezach przez duchowieństwo 
rzymako- i mecko-kaklickje; ta przedziwna 
mczaj^a, znfięn ająca się, jrk w aalejdoBko- 
pie, mzwiak rodcwych tych snmy.h, figuru­
jących w Zakonach obu obrz^tLó?, żs nie­
rzadko dopatrzeć trr ino, jakiego one eą wła- 
eciz ie po hod-enia — co to z* waiuy atut 
przy regulowaniu n&ssji-b stosunków i dzi­
siaj tam, gdzio Wojaka Polskie krwią serde­
czną znac.ą wschodzie Państwa Polskiego 
granice.

A ten kult niezwykły dla Lrolow ij Ko­
rony Potakiejl He w nim poeiyi i zniewala 
jącego sentyment*. Giżycki i tntaj notują 
skrzętnie, ze speeyalnem zamiłowaniem, faktu

Ii tylko fakta. Besztę dośpiewa f&ntaiya czy 
teinua, klóra ucLj azkielet przystroić po'

„ trwii odpowiednio,
i Wszystko lo świbdisy o niezayrz-ezii' 
nych zaiług.-ch poUkiijgo badacza, Hory od 
lat bardro wielu, chtć g j  lo«y w rożne świa­
tu przenoś ły strony, nie dbając aui o roź* 
głoB, ani o poaulnrnocć, pracuje wytrwale 
i sumiennie, w tem głęb^kiem przeświadcze­
niu te  | "d ii. dociekania jego prxyn>ośk 
pozytik ogółowi,

I istum e, jeśli ktoś kiecyś poaejmiś 
myśl odmalcwznia cułoksitiłtu drejów szkol­
nictwa polsl tego, znajdzie w pracach J. M i 
Giżyckiego ina.oi ra, wysokie. Cćny. Do w&p*' I 
nitiego gmachu polskiej kultury przygoto­
wał on cegi>iek bardzo wiele, trwałych 1 
mocnych, kt >ryeh nie zniszczą iadae zmiazj 
pogląuów i zapatrywań.

A jeśl-i juz m&my Bkreśhć pełny obr** 
ztsług t. go ci iego i skromnego męża nan^. 
to nie mi żerny pominąć i fak&u wyrr.ior»*nt* 
pueień tylu dokumentów od głuchego 0 
mniema i zagłady.

Grany s:ę zmieniły, runął carat k a ­
pujący swobodno słowu, budaj myśl nawet, 
więc bez CDawy zarzutu ni dyskrecy1 cdsra* 
mtmy przyłbicę puklerzu, w którym Swił. 
lat lyle sakuty Jan Marek Gizyckii Niechaj 
m ł;dsie pokolenia, którym przypadnie za- 
gz z it ro budowywania F^ń:twa Polskiego, 
łn ie rą  i Gitigudncgo Wet :ranz nauk: gsol* 
•kiej, micśzkiją.ego od Bzeregu 1*4 u ató] 
Wawelu, do gion* tycn ludii, z których u* 
przykład brać wypada.

Ludzie nauki nic opływają n nas cię* 
stokroć jeszcze w to, co bodaj do ucr ynfr
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0W®J polskiej widać im aa pastwę lub na 
«riedai.

Dzień po dnia nowe przynosi wieści
• gwałtach i ucisku, s ze strony koalicji, 
która proklamowała irą  bezstronrość, tia- 
J*ienie mało c.yui się dla poskromieni! 
brutalnych metod walki. Tak więc musimy 
Mmi bronić sprawy naszej przeciwko ohydnej 
Wmpanii, którą nam nanucono pod pozorem 
Itłjgotowań do plebiBeytu. Jakie jej bronić ?

Nadchodzi chwila, ie zbiorowy akt sa- 
kloobrony połoiy kres abroduiom yruskicn 
[czeskich bojówek. Ais i wtedy i teras 
budźmy powszechne sainteresowanie, powsze- 
cba ą ofiarność.

Owe prastare dsielnice Polski, bezpra­
wnie ongi jej wydarte, sanim dostaną się
* nasse posiadanie polityczne winniśmy 
Wziąć w posiadanie duchowe. Sprawiła to 
długoletnia niewola, ie nie wssyscy jui nie- 
■ttety snamy je tak, jak mać należy z dzie- 
jów, t prsyrody, s iycia. — Więc te oder­
wane csłonki Wielkiej Polaki, aapowrót 
trzeba ukochać eałą serca gorącośeią Aby 
ęaś je tak ukoehać motna, poznane być wiane 
jak najdokładniej. Be* tego miłość sscierą 
i ofiarną jakie wibudsić w sieiokich inasabh, 
W narodsie? A to narodu całego rsecs, by 
iwartą ławą stanął w obronie swego ludu, 
swych dóbr i swojej świętości,

Ksżdy dom polski, kaidy warstat prs- 
®r, kaida ostoja iycia narodowego, eprządz 
się muasą w goday zespół, ażeby zapewnić 
najwyższą miarę wysiłków i ofiaraości. jakich 
‘święta Bprawa wymagać będzie. Niech się 
U sprawa wszędzie wybija w umysłach, ser­
ach  i uczynkach, a prsedewssyatkiem w 
Uczynkach, jako dziś najpilniejsza i najwię- 

miech wszędzie rozbudzi sapał ni eodso- 
wmy, rwący się ku ofierze mienia i iycia, 
>spał bez którego ŻŁdeu z wielkich czynów 
Wie dochodzi do skutku.

Niechaj otworzą się nam aerea na wo 
banie tego ludu, który nie zatracił polskości 
swojej, cheć podstępem i gwałtem przez 
Wieki całe usiłowano je zatrzeć i wytępić 
Jakiś gorąco ją pokochał, skoro ustami swe­
go poety sam wobec siebie zaklina się:

„A jeśli ciebie ja zapomnę 
Ojczyzno moja, ziemio święta,
To niechaj pomrą bezpotomne 
Syn*caki moje, pacholęta,
I nieczsj serce me bez wiary 
Przygniecie brzemię i cięiary 

Ogromne".

Gdybyśmy temu ludowi, który w ciągu 
Żługich stuleci bron'ł ziemi i mowy ojczy­
stej, a teras ku Macierzy wyciąga błagalne 
tłonie, nie przyszli ze skutsezsą pomocą, 
odepchnęli go w odmęty obczyzny na wie­
kuiste zatracenie i gdybyśmy nie usłuchali 
głosu dziejów, ostrzegającego, że stoimy na 
rozstajnych drogach, z których jedna wiedzie 
W blask i petęgę, drug» — w niewolę go­
spodarczą i polityczną, to zaprawdę ściągnę­
libyśmy klątwę na syna tuków naszych, a 
Unię Polski rzucilibyśmy na poniewierkę.

Ale społeczeństwo nasze nie zawie­
dzie. — Byleby mu uświadomić grosę poło- 
lenia, byle w nie wpoić przekonanie, że cała 
fnyszłość Polski, potoczy eię po takiej linii, 
jaką wskaże jej wynik plebiscytu: ku górze 
mb..„

Nie, tu żadnych nie może być alterna­
tyw, Musimy zwyciężyć, Za nami prrema 
Wiają wieki, za nami słuszność, jeszcze tylko

fija życia zaośnem przyczynić się może. Bóż 
nie spotykał i Giżycki aa swej drodze do 
ibytkn; ka starość — statkiem wojennej za­
wieruchy — wiele nagromadź ło się na niej 
kolców i cierni; mimo to trwa on na poste­
runku i wytrwa, ukuty aa kresową modłę, 
która tyłu dała Polsce mężów niezwykłego 
hurtu i siły woli. Jeśli jednak nie co iaae-. 
go, to prsyaajnmiej cześć powszechua, niech 
Stu umili żywota jego etap ostatni.

Tą myślą powodowani, odsłaniamy 
tsjemnirę wspomnianych wyżej pseudonimów
1 zebraliśmy w pobieżnym szkicu garść 
hajwainie)azyeh rysów sylwetki Giżyckiego,

W odeskim Uniwersytecie i dalszą 
Pracą nad dopełnieniem zdobytych na ławie 
'Szkolnej wiadomości, doszedł do wisdty 
gruntownej. Dzieje ojczyste zgłębiał, z zami­
łowaniem rozczytując się w dziełach druko­
wanych, w starych kronikach i w archiwa­
liach. Jako pedagog, pracujący w gimnasyach 
ross^jskieb, dał się pnn*ć z najlepszej strony. 
Gdy stosunki, tzm panujące, nie dozwoliły 
Polakowi trwać dłużej na stanowisku, prze­
szedł na emeryturę i poświęcił a;ę wycho­
wawstwu prywatnemu.

Od lat kilkunastu esiadł w Krakowie, 
od tego też czasu pseudonimy jego zjawiały 
się coraz częściej na szpaltach polskich 
Wydawnictw peryodycznych i w obiegu księ­
garskim.

O ozem pisał, wspominaliśmy już ogól­
nikowo. Tytułów piać jego, iawet ważniej­
szych, powtarzać n epoi Dna, przekroczyli­
byśmy znacznie wykreślone niniejszej eyl- 
Wetce granica. Ale bodaj najbardziej zna­
mienne zapisać wypada, więc: .Bazylianie

nas samych dorzućmy, naszą stanowczą wolę, 
eiergię niezłomną, wyBiłek wszystkich władz 
umysłu i serca.,. Wtedy uaieść będziemy 
mogli z sobą poczucie spełnionego obowiązku. 
Przy-ilaść — przyzna nam, że w chwili, 
kiedy #dzvskiw«xy niepodległość Polski, 
kształtowaliśmy jej granice, uczynione było 
prze* nas wszystko, co winniśmy jej maje­
statowi, minionym i przyszłym pokoleniom, 

Komitet Obrony Kresów Zachodnich.

l)o ludności polskiej
pochodzącej z okręgów plebiscy­
towych Olsztyńskiego, Kwidzyń­
skiego, Górnego Slązka i Cie- 

szyńsko-Spisko-OrawsŁ iego.

Dyrekcya policji ogłasza następującą 
odezwę:

Obywatele 1 
Traktat pokojowy uprawnia do głoso­

wania plebiscytowego urodzonych lub zamie­
szkałych na terenach plebiscytowych — Ol 
wyiików tego głoeowania będzie zależała 
przyszła prsyralrżaość państwowa tych ziem. 
Onow ązkiem katd-go jesz wypowiedzieć się 
w ta* doniosłej sprawie. Celem zapewnienia 
Waszego udziału w głosowaniu plebiscyto- 
wem konieczne jest zarejestrowanie się. 
Wobec tego wzywa się wszystkie osoby płci 
*w wieku wyżej lat 20 pochodzące z okręgów 
niżej wymienionych do stawienia s«ę w naj­
bliższych dsiach, o ile to eię jtż nie etrło 
podczas rejeBtracyi przeprowadzonej we Lwo­
wie — w czacie od 10 ao 20 marca 1920 
w Dep. I Dyrekcyi Policyi, celem zaduvo 
montowania swego poehodzenis. Jednocześnie 
wyjaśnia eię, że do

Okręgu plebiscytowego Olsztyńskiego 
należą s) Warmia właściwa — powiaty:
Olsztyński (Allesztein) i Beszsski (Boescel).

b) Mazury) — powiaty: Ostródcki Ost«- 
rode) Nborcki (Neidenbnrg), Jansborski 
(Jobamisburg), Zadtborski (Sensburg), Szczy- 
cieński (Ortelabure), Leoki (Lotzen), Łącki 
(Itf k), Olecki (Margrabowa),
Okręgu plebiscytowego Kwidzyńskiego 

należą powiaty: Kwidzyński (M»rienwerder), 
Suszki (bosenberg), Sztumski (Stuńm), Mal- 
borski (Marienburg).
Okręgu plebiscytowego Górnego Slązka 
powiaty: Opole (Oppeln), wschodnia potowa 
.powittu Prądnickiego (Ńeuatadt), Głupczyce 
(Loebsehut*) Bacborz (Batibcr) Bytaik 
(Rybnik), Pt zezy na (Pless). Katowice (KaUo- 
witz), Brtom (Beuthon), Zabrze (Zabrze), 
G1 wic» (Gleiwits). Wielkie Strzelce (Groas 
titreh-litz), Tarnowakie Góry ^Tario-ilz), 
Lubiniec (Lu^linitz), Oleśuo (Bozenberg), 
Kluczborek (Kreuzburg), Koźle (0.8*1).
Okręgu plebiscytowego Cieszyńsko Spisko- 

Orawskiego 
s) Księatwo Cieszyński — powiaty: Cie­
szyńskie, Bielski, Frysztacki i Frydecki,

b) Spisz i Orzwz —• Spisz: powiaty 
Kezmarski i Lubowelski, — Orawa: okręgi 
Namiestowa i Trzciany.

W szczególności mają podlegać raje- 
stracyi:

1, Osoby obojej płci, urodzon* na je­
dnym z obszarów podlegających pl bis y-

we Włodzimierzu i Tryhórach"; .Wiadomość
e Dominikanach rrowineyi litewskiej"; „Mi- 
syonarze w Siemiatyczach, Smiłowiczach lt.d *; 
„Siedziby Karmelitów trzewiczkowych na 
Litwie i Busi"; „Wspomnienie o Trynitam -h 
na Wołyniu, Pod^’u i Ukra>me‘ ; .Z trze 
Boleści Hoszrzy na Wołyniu"; „K» Miayo 
narze w Z*aławiu > Białymstoku"; „Bazylia­
nie n i Żmudzi"; „Luźne kartki z przeszłe ści 
Telsi"; „Monastyr bazylitaskr w Ladach"; 
„Kilka słów o dwóch szkołach dawnych pa 
Podlasiu"; „O szkole kiejdeńskiej w XIX 
wieku"; „Spis szkół w guberuii grodzieńskiej 
w XIX wieku"; „Z pamiętników Wasyla 
Łuiyńskiego, archiep skopa połockirgo"; 
„Wspomnienie o Boninach i unitach w Osz- 
miańakiem"; „Zakłady naukowe w Bomtno- 
wie"; „Terytorium księstwa p;ńsko-turo- 
wskiego"; „Tery tory u m dawnej Siewi Brze­
skiej"; „O Bazylianach w Humaniu"; „Spis 
klasztorów bazylirńekich województwa wo­
łyńskiego"; „Z przeszłości powiatu wołko- 
nyskiego"; „Statystyka atkół parafialnych 
na Litwie"; „Cztery obrzzy Matki Boakiej 
Łaskawej"; „Bracław. Przyczynek do dziejów 
czci Boga Budaicy"; „Resztki unii na W oły­
niu w XIX wielu * i wiele isiyeh,

Bibliografie pism „Wołzniaka" zestawił 
w r. 1909 dr. Władysław Miłkówski i ogło­
sił ją w jego szkicu p. t, „XX. Misjonarze 
w Iłłukszcie". Tam też odsyłamy ciekawych 

Badacz polski liczy lat ponad ziedm- 
dziesiąt. karyery jednak n ukowei jeszcze 
nie zamLnął... Praca nmila mu boda] w pe­
wnej mierze życie bardzo • stare i bardzo 
ciężkie.

towi, w wieku -powyżej Ist 20, frr-jczem 
osoby, które w ciągu toku) bieżąosgo kończą 
20 rok życia, mają tyć też uwzglęśaione.

?  Odnośnie terenów plebiscytowych, 
które stanowiły terytorium, pańatwn nie­
mieckiego (t. i Matury Warmj*, powiaty 
prawabneiiu Wisły i Górny Śląsk) osoby, 
które choć nieurodzo^e kamie, posiadają 
stałe miejsce zamieszkania (żomicile) na 
tych terenach pleb scytowych a chwilowo 
przebywają aa obszarze Państwa Polskiego.

S, Odnośnie terenów plebi^cytowy-h, 
które stanowiły teryterynm Austryi (t, j. 
Sltzk Cieszyński) lub Węgier (t. j, Spisz 
i Orawa) oBÓby, które choć nieurodioae 
tamże mają w jedne; z gmin Slązka Cie 
szyńskieg > lub w jednej z objętych plebiscy 
tern ma ie Spiszą i Orawy prawo swojsici - 
zny czyli przynależności gminnej, nabyte 
przed dniem 1 sierpnia 1914 lub etałe 
miejsce zamieszkania (doroicil*) tamie, da- 
tuiące się od terminu wcześniejszego, niż 
1 sierpnia 1914, a chwilowo przebywają w 
PelBce.

We Lwowie dnia 20 maja 1910.
Dr. Jieinlender m, p, 

Dyrektor Policyi

Przyjęcia posła sarbsko-cliorwacka- 
słozeAskiigo w Belwederze.
W dfiu 22 maia odbył sie w Belwe 

derze akt wTę -zenia na uroczystej audyeneri 
listów uwierzytelniają ych przez pierwszego 
posła nadzwybiajnego i ministra pełnomo­
cnego KróIeBtws serbsko chorwacko-słoweń 
ski»go p. Simicza. O g->4z. 12‘80 gen Jacy- 
na i adjulait Naczelnika Państwa maj-r 
Wieniawa-Długoezewski udali się powozem 
Naczelnika Państwa do miestkńnia posła

O godz. 12 45 poseł wraz z p. Tadi- 
czem radcą poselstwa p Giuricicem i p. 
Smiljaniczem pojechali do Belwederu,

W piei«szym powozie jechał poseł z 
radeą poselstwa i generałem Jachną, w 4ru 
gim atache poselstwa z majorem Wieniswa- 
Długoszewskibi. O godz 1 po połudn<u po 
wóz zajechał na dziedziniec Belwederu, na 
którym kompania honorowa ze sztandarem 
oddała honory wujskowe. W główwem wej 
śc u do pałacu przyjęli posła dwaj adjutanci 
Naczelnika Państwa Do sali -nuttyencyonal- 
aej pozła i jego towarzyszy wprowadzili szef 
kancełaryi cywilnej Gar i dyrektor protoko- 
kołu djclomatycznego hr. P^zeżdzieeki.

Naczelaik Państwa ocrekiwał posła w 
towarzystwie Preaydenta Ministrów p. Skul­
skiego. M aistra spraw zagraaietnych p, 
Patka, Ministra spraw wojskowych a. Le 
śniewskiegc Ministra poczt i telegrafów p. 
Tołlocfki oraz dwóch adjatautów przyb) 
esayeb Miaister spraw zagraaicznych Patek 
przedstawił posła Nacięła kowi Państwa 
Poseł Simicz wręczył NaczeU;kowi Pzństwa 
listy uwieriytelaiające JEM króla Berbów, 
Chorwatów i Słoweńców przrezem wygłosił 
po franersku mowę audyencyjaą.

Gen. Szeptycki
dowddeą (rontu przeciwrossyjsklsgo.

Kury er Warseawshi podaje: Gaseta Wi­
leńska 19 maja b r. zamieszkają poniższe 
zawiadomienie podpisane przez gen. Szepty­
ckiego: Z roz azu naczelnego dowództwa 
cbiął-m dowództwo na całym froncie prie- 
eiw-re83yrBkim. Wszystkie zarządzenia są 
wprowadzone. Nie ma powodów do jakich­
kolwiek obaw wszzyttko dcprowadii się w 
końcu do porządku. M?es*kańcy ziemi wileń­
skiej mogą być zupełnie spokojni.

Zajścia w Kwidzyniu.
W sprawie zajść, jakie się wydarzyły 

16 b. m, w Kwidzyniu, PAT otrzymała na­
stępujące wyj lśnienie: Komisya międzysojn 
sznicza interweniowała u przywódców ludno­
ści niemieckiej w cela zapobieżenia w; zol 
kim wystąpieniom, mogących zakłócić mani­
festację zorgrnisowaną przez Polaków

Zarządzono odpowiednie środki bezpie­
czeństwa, w celu uniknięcia podniecenia u- 
mysłów nie wysłano na ulice miasta zbyt 
wielkiej liczby agantów policyjnych. Przed­
sięwzięto wszystkie środki, aby policja mo­
gła się wstawić bezwloczuie w punktach, 
gdzie byłaby potrzebną. Ogólna liczba ran­
nych wynosi 4 osoby z których jedna odnio­
sła ranę postrzałową. Bany nie należą do 
kit°goryi ciężkich Oddział włoski mezwło 
<zh  e  zamknął nlice prowadzące dc Domu 
polskiego, przeszkodziwszy w ten sposób gru 
p;e Niemców w starciu sie. Zaaresztowano 
pewnego Niemca, który ude zył obywatela

francuskiego, fnnkiyonaijmsie komisji mi 
dzysojusiniczej,

Ówierćniecze 
Wydziain lekarskiego

(P) W sali obrad b Sejmu galicyjskie­
go odbyła się w niedzielę piękna uroczysteść 
25-tej rocznicy zzłoicnia fakultetu m-dy zne- 
go przy Wszechnicy Kszimierzowej. Od godz. 
10 przed poluin. *m poezęli napływać goście, 
zapełniając e>lę i gaierye.

W pierwszych rzędach zasiedli ks. 
arcyb. Teodorowicz, Wiceminister 'praw 
zagranicznych Dąbrowski, Generalny Delegat 
Btądi dr. Kazimierz Gałecki. Marszałek p. 
Niei&bitowski gen, Lamezan-Salins, prezy­
dent sądu Czerwiński, dyrekt* r bar, Jorkaseh, 
prezes Towarzystwa Diii-nnikarzy pclakich 
red. L-skowniczi, grono radnych miejskich 
z wieeprez d*. StabLm, przedstawiciele 
inetytucyj aaukowyib oraz grono najwybi- 
tniejazych lekarzy ze wszystkich stron Fol- 
ski przybyłych nL Zjozd.

Kilka minnt po 11 wszedł Senat aka­
demicki, któr gi pojawienie ■'§ powitali 
zeb< ani przez powstanie. Z dawnego fotela 
niarst^łkowskie^ - przemówił M«gnificeneya 
rektor dr. A. Htlban:

W chwili, w którei mam zaszczyt witać 
dzisiejsze dostojne zgromadzenie i dziękować 
wszystkim, co wraz z mami biorą ndzuł w 
uroeiłstośc naszego Wydziału lekarskiego, 
nasuwa mi się mimowdi pewne wspomnie­
nie z przed lat około 20 Byłem, jako po­
czątkujący młody uriętnik delegatury na- 
uiestniesej w Krakowie, protokolantem pier­
wszej ankiety, która radziłu nad założeniem 
lwowskiego Wydziału lekarskiego. Ni« bra­
kło głosów powątpiewania, Ale przeważyło 
zdanie tych, co wymieniali szereg poważnych 
polskich sił naukowych, rozproszonych wów­
czas po wszechnicach i pracowniach lekar­
skich całego świata, LisU obejmowała na­
zwiska uczonych, tak licznych i tak znako­
mitych, że polski świat lekarski mógł był 
przystępować spokojnie do zakładania nie je ­
dnego tylko, ale p i .r i  fikultetów. Ta lista 
była zarazem dowodem,  ie nauka tobka 
nie żywi nigdy aspiracji niedojrzałych, 
więc jeżeli żądz nowego warstatu, to ma do 
tego uzasadnione prawo. Nauka polska nic 
szukała n i gd y  fo rmy ,  z an i m nie  mia­
ła wł asne j ,  begate j  t reśc i .  Tak po­
witał lwowski Wydział lekarski, który sku­
pił przynajmniej część rozproszonych po 
świ»eie pracowników. Z tych, co pamiętają 
ową ankietę, nie wielu już bawi między ży­
jącymi, aie żaden z nas wówczas nie mógł 
liczyć na to, że własnymi oczami oglądać 
bedzie Państwo Polskie, ie się doceka po­
witania nowyeh polskich Uniwersytetów w 
Warszawie, W lnie i Poznaniu i żs skończy 
się tułaczka uczonych polskich po obu pół­
kulach.

Obchodzimy święto nisiego fakultetu 
lekarskiego w tym roku akademickim, któ­
ry było nam daaem rozpocząć — po gro­
zie zeszłorocznej — jako p i e r w s z y  nasz 
r k ai ademicki w wolnej Ojezyżaie; w ro­
ku w którym postanowienie Naczelnika Pań­
stwa uznało nasze trawo co  s i e n i ą  raiwy 
króla założyciela, A zaraiem tak się złożyło, 
źe jest to p i e r w s z a  uroczystość akade­
micka w tej wspaniałej sali, którą zawduę- 
ciamy szczodrobliwości Najjaśniejszej Bie­
czy*; spolitej. Powstanie wydziału lekarskie­
go przed ćwierćwieczem było wzmocnieniem 
i uzupełnieniem wewnętrznem naszej 
Wszechnicjr; cieszymy się, że obchodzimy 
pierwszy iego inbileusz w roku dla tego 
Uniwersytetu tak niezwykle ważnym, prze­
jęci wdzięcznością wzgiędem Ojczyzny, która 
wzmacnia i wzbogaca tę naszą placówkę ta­
kże z ewnęt z n ie .

Pod wrażeniem t-k szczęśliwego zbie­
gu okoliczności czuję, i« nie potrafię okre 
ślić rtdości, jaka przejmuje naat Uniweray- 
tetj góy widzimy w tej eali Sejmu byłej 
dzielnicy galicyjskiej, dziś zebraaych repre­
zentantów po ł i k i c h  władz cywilnych i 
wojskowych, oraz delegatów wszechnic całej 
Polski wolnej i niepodległej — jako dewód 
widomy, że marzenie stało się rzeczywisto­
ścią. Oby ta r z e c z y w i s t o ś ć  wielka,  
p o t ę ż na  i p iękna jak prawda,  by ł a  
rOwniet  tan t r w a ł ą  i c i e p o k o n a l n ą  
jak  wszys tk i e  d r i e ł k  Boże l

Mówią? o powstaniu naszego Wydziału 
lekarskiego, nie nzleiy zapominać, ie Uni­
wersytet J»na Kazimierza obejmował już 
przy założeniu nankż lekarskie. Nasz fun­
dator czuł więc, że Uniwersytet bez tego 
działu byłby niezupełnym. Wszak nauki le­
karskie są lud z k ic m u w i e ń c z e n i e m  
E*"k ś c i s ł y c h  wogóle, a nauk p r z y ­
rodniczych w aze'egól*iśei; są jednym z 
najcenniejszych pouostow między wiedzą a 
życiem; p o m o s t e m  nriędzy ab i t rn -  
t c y ą  n a u k e w ą  a rzeez  y w i s t o ś c i ą  
bumauizmu i humanitaryzmu; dają nauce 
możność łagodzenia cierpień ludzkich i wzma-
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ca i ani a odporności orf a. izmó », pośrednio za­
tem tekie odporności duch'. Są więc dtie 
dT;Bą n*ukowo-ku’turaIną w znaczeniu r ó- 
w a r e z e ś n i e  piaktyczaem jak i etyezaem; 
opiekając się człowiekiem, opiekują się ludz­
kością, nietylko f i z y c z n i e  J e c z i s n o -  
ł e c i n ie.

Zaokrąglenie prawdziwe w#zechstro»- 
nośei wiedzy byłoby bez nich hiemoiabnfin. 
To tei Uniwersytet R-s* c uł się zubciaffm, 
gdy mu pr-s* a-ŝ reg p o k o le ń  brakowało 
Wydziału lekarskiego i witał radośni? wskrze­
szeni0 nauk lekarski* h w ^ j i h  morach,

Nadi:*i<5 k ón  towarijezyły odrodzę* 
niu wiedzy lekarskiej w Uniwersytecie lwow­
skim aie domały zawodu Nrhs n ij^ od ^ y  
Wydział spoglądać moie z zadowoleniem na 
l i c z n y  zastęp s i ł  zasłużonych, a prze­
zeń wychowanych; może teł * domą wska­
zywać sa u c s m y c h ,  £ f ó r y e h  dat jn 
nym Uniwersytetom, Ale moie rówsiei 
usczycić *;ę sposobem, er jaki spełnirl od- 
poezątku swe p o s ł a n n i c t w o  h u m a n i ­
tarne  i s p o ł e c z n e .

W ałuibie tu’ tury polskiej na kresach, 
którą pełnimy tu wszysty. zapisał świat le­
karski swem poświęceniem esobną a piękną 
kartę a* sług Na tej ka-de widnieje wznio­
słe kojarieaie miłości O,czynny z miłuścią 
bliźaiegc, frz-źwośc; naukowej z uczuciem 
sas&arytłńskiewi, rozwagi z odwagą — w 
najsziachetnisjszem znaczeniu słowa.

Nie pyzyrtoi mi chwalić pracy kolegów 
i ich uczniów. N e mo ą teł rzec ą oceniać 
to, co profesorowie i uczsiowie dali Ojezz- 
idie i aassej ukochanej armii. Wszak lekarze 
doczekali się oceny i umania ze strony Na­
czelnego Wodza; więc wieazą, jak wysoce 
przyczynili i przyczyniają s ię  do z wy c ię  
s l r i ego  n a s z y c h  s z t a n d a r ó w  p oc h o ­
du. Ograniczam s ę zatem do podziękowania 
imieniem Uniwersyt-tu naszemu Wydziałowi 
lekarskiemu za to co zdzi<łfł i działa dla 
podniesienia znaczenia Wszechnicy. Niechaj 
mi wolno będzie życzyć w tej cbwli Wy­
działowi, aby w nim i nadal kwitła nauka 
i cno t a  l ekarska ,  na chlubę Ojczyzny 
i na p: żytek ludzkości.

Ody utnylkły oklaski głos zabrał dzie­
kan Wydtiała lekarskiego profesor dr. Sie­
radzki, który powitał obscuych, następnie 
przedstawił bilans pierwszycn lat istnienia 
Wydziału, wykazując dorobek, jakim insty­
tucja ta przyczyniła się do ogólnrch zaso­
bów kultury narodowej, F*kult-;t medyczny, 
powołany do żyda z woli i za staraniem 
społeczeństwa b. Galicyi, wypromował 544 
doktorów wszech ntuk lekarskich, którzy 
rozrzuceni obecnie po całej Ptlsce, praeują 
chlubnie na awoich posterenkach, a przzszło 
20 z nich osiągnęło stanowiska naukowe 
profesorów i deceatów w u* j wyższych na­
szych uczelniach. Katedry powstawały sto­
pniowo w mi^rę cigJiizi-eyi Wydział j i do­
sięgły do liczby 18. ly c  e naukowe fakulte­
tu okazywało silne tętno a wyrazem tego 
są liczne publikacje profesorów i innych 
współpracowników jego, z których to prac 
wiele znalazło odgłoa w literaturze świato­
wej. Mówca podnióał, jak wybitną rolę ode­
grał Wydział lekarski w łyciu naukowem 
lwowskiego świata lekarskiego, w ogolnem 
łycin narodawem, w czasie obrony Lwowa 
i przy iwalcztniu epidemii. W koiteu oddał 
cześć zmarłym profesorom j  i ło ijł imieniem 
Wydziału i młodzieży ślubowanie wiernego 
strzełenia zdroju jwitdzy i oddania aięniepo- 
dzieJn-ge stułbie iuazkiści.

Baronowa Orory. 59)

NIEUCHW YTNY BIEDRZENIEC.
(Z amgialłkiago).

(Ciąg dalszy),
— Nis Sir Pacy — odparł Chmyelin 

pewnym gloa^m — nie sądzę byś pan chciał 
ulotnić się właśnie ten.*,,. 7daje mi się, łe 
prsgniesz pan rozmowy ze mna, inaczej, nie 
byłbyś mi ^an skł dsł tak niespodziewanej 
wizyty,

— Bynajmniej, jest zbyt dziś duszno 
na dłuisią rozmowę... Włó szyłem się p» tych 
wałach, iezmyś'ając o naszym miłem spot­
kaniu jutro, gdy zrdiwocią na Auioł Pań­
ski... to światło mię zwabiło... Obawiałem 
się żem zbłądził i wylazłem na to okno, by 
zasięgnąć informacji.

— Którędy się idzie do na bliisze1 celi 
więziennej, Sir Percy? — za>ytat Chauvdin 
oschle.

— Dokądkolwiek, gdiie mógłb m wy­
godniej siedzieć niż na tym zatraconym par 
repecie.. Muzi być dobrze zakuizony a wy­
znaję, łe jest niemożliwie twardy...

— Prsy*ua?ezam S r Percy, iu zrobi­
łeś pan memu koiedte orai mnie samemu 
zaszczyt podsłuchania naszej rozmowy?

— Jrśli pan ebeisłei mówić w sekre­
cie, panie... er, . Chsubsrtin... tneba było 
zamkiąć »kno... i z*brcn'ć W8*ępu zwykłym 
przechodniom do tej alei.

Zakończył Akademię wykład prof. Uniw. 
Jagiell Szumowskiego: „Z pneasłości lekar­
skiej Lwowa",

Piękną pamiątkę uroczystości stanowi 
wydana pr«;ei Wydział lek. księga jubileu­
szowa, której okładkę zdobią podobizny 
wszystkich odznak a czasów obrony Lwowa.

W dniu święta uczelni medycznej od­
dano hołd pierwszemu jej ptofesorowi i nie­
strudzonemu organizatorowi ś . p. pref. Ks- 
dyiernu. W westybulu Instytutu anatom - 
cznego odbyło się po południa odsłonięcie 
popiersia zmarłego. Prof. dr, Markowski ja­
ko da • ny uczeń osysurst i obecny nsstępea 
prof. Kadyiego skreślił historię iycia j ezr- 
aów jego, podnt s*ąc niepoiyte sssługi w esa- 
eie organizowania fakultetu we L «owie. oraz 
wyBoką warteść prac naukowych zmarłego 

Zdjęto srkarhtną zasłonę i oczom ze­
branych ukazało dę popiersie prof Kadyieg■:>, 
dłuta art. mżbiarsa Nalborciyaa. W^bec 
przybranego w sieleń biuatu przemówił Hektor 
dr, halban.

C»aj mąki.
Tracsporiy mąki ameryk ńskiej nad­

chodzące obecnie do Polski, wobee spadku 
waluty przyczyniają skarbowi znaczze straty. 
Geny mąki dostarczanej przez pań tnor j  
Urząd zbożowy w zestawieniu z t *n mi za 
wszysik e inne produkty, są znikomo małe.

Komitet ekonomiczny Rady M'uist'ów 
uznał, łe ntrzjmanie nadal t ik  niskich c t  
za  mąkę ameryksńską jest d la  skarbu zbyt 
wielkim eięłarem a jednocześnie nie wptywa 
na poprawę cgólttzeh etjsunków ekonomi­
cznych w kraju, Wobec tego Ministerstwo 
.prowiąicyi poleciło państwowemu Urzędowi 
zboiowtma, aby począwszy cd 24 h, m. li- 
ctył wszystkim odbiorcom zamiast jak do­
tychczas 450 marek za 100 kg, mąki ame- 
rykrńskiej 1100 marek. Zgodnie s powyi 
Bzem podwyższono cenę chleba kartkowego 
z 2.50 Mk na 5 Mk za funt Dąiąe jedno- 
Cłośnie do podwyższeni* norm w miarę mc- 
ieoź i i zayasów Ministerstwo aprowizacji 
poleciło p dnieść noriuy chlebowe.

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryackl I, 10

Lwów 25 maja 1920.

Knlendnn.
Środa :  26 maja,
Rzym. kat.; Filipa | dnie krzyżowo. 
Gr. kat,: Hłyberyi,
^owiaiislld: Wię ymiłj

— Tu, cośmy mówili, nie było sekre­
tem, Sir Percy Dziś wieczorem było to cglo 
smne na mi ście.

— Aha,,, pan ttlko dzielił się z dya- 
b!em swoimi pomyałami... nieprawdaż?

— Miałem tzkie rozmowę z Lzdy BlaVe- 
ney... Czy słyszał pan co z niej?

Lscz Sir Percy widocznie nie do­
słyszał tego pytania wydawał się bowiem 
bardzo zajęty usuwaniem drobnego pyłku ze 
swego niepokalanego chaeetiu brae.

— Te kapelusze są szalenie modne te­
raz w Aigłii — rzuc:ł lekko — a’ 8 fut ta 
moda abyt długo trwz, jak pan pądsi? Gdy 
wrócę do Londynu, wytężę całą inwencję, 
by wynaleźć nową ozdobę głowy...

— Kiedy pan ma zamiar powróc/ć do 
Anglii, Sir Percj? — dowiadywał się O au- 
vehn z dobrodusznym sarkazmem.

— Z jutrzejizyai odpływem — odparł 
Blskeney ?

— W towarzystwie L*dr B!anke*e.j?
— Bozuuie s!ę , oraz w pańskiej, je­

śli ias pan zaszczyci s^oją os' bą.
— Jrśli ran wracatz jutro do Asgl’i, 

Sir Percy, rb»« iam s;ę, że lady Blakrney 
nie będzie mogła pana towarzyszyć

— Pan mnie zadziwiasz — wykrzykął 
Blakeuey * ni ułanem zdumieniem — Cie­
kawy jestem bardzo, cofcy jej mogło prze­
szkodzić?

— Ci wszyscy, których śmierć będzie 
nsstęynwiin jej neie.zki, gdyby jej się udało 
wymknąć z Bodogne..,

Wschód słońca < godzinie 4 minut 8
zachód słońca o godzinie 7 minut 55.

Temperatura e -godzinla 12 w południe
22 stopni,

— Minister WoJeibcL^nSki powró­
cił z objazdu ftłużbowego di. Warszawy. 
W podróży towarzyszył MiniBtrowi szef i?ek- 
eyi betpi >cz* ństwa pnblicztegi p. Stefan 
Urbanowicz

— Delegat Ministerstwa W. B, i O, 
P. Stmisław Bobiński z powoda wizjtncyi 
szkół w powiecie kJomyjskun nie lę-ltie 
udzi?ltl we czwaitek dnia 27 maja jicsłu- 
ehań,

— Posiedzenia Bady miejskiej od-
będ  ̂ się dziśw«j wtorek,'jutro w ś» rdę i po 
jutrze we czwartek dnia 25, 26 i 27 b, m. 
ogodzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń 
łUdy miejskiej

— Z Towarzystwa heraldycznego.
U iup łui jąc surawozdan.e z oibytego 7 maiz 
b, r. Wais go Zgromadzenia Polskiego To­
warzystwa heraldycznego. zamiezz?zote w 
Nrze 112 Gateiy Lwowskiej, podaj > my do 
wiadomości, iż w skład Wydziału t»goi To- 
warzzstwa na rok 1920/21 weszli: L. Z Ea- 
diimińsbi preies Dr ^irtr Fu^harski pierw­
szy wiae^rrtes, Dr. Autoai Pr-^hf-ska dr”gi 
wiceprezes, Dr. Heleaa Pdaczkówia sekre 
tarz, B.dc* J 'z "f B ałrnia Chołodicki si b 
uik. Dr. Władysław Semkowicz redaktor, Dr. 
Aleksander Cioł'Wski, hr. Ludgara Grochol­
ski Wrlsryan Łysakowski, Stanisław Mora- 
czewski. Ludwik Pierzchała, Alfred Pożeitk, 
W skład zaś Komisji rewizyjnej: Teofil Mo- 
delskl i Michał B ile.

— Posiedzenie wydziału Tow, dzien­
nikarzy polskich odbjdzie stę w piątek 28 
b. m, o godz, 5 pofołudniu w sali Kasyna 
i  Koła lit.-art

Na porządhn dziennym sprawozdanie 
ze Zjazdu dziennikarzy polskich w Wtissawie 
i sprawy kasowe.

— Z miejskiej kolei elektrycznej.
0 i dnia dzisiejszego wozy aKDu i „ŁJ- 
kuieają tam i z powrotem pruz ulicę Bato­
rego, a nie przez pl&c Bernardyński z po- 
wodi rozkopania k«c*ł>-.

— Piękna rroezjstość. W iriedzielę 
święcili 50 lecie a*ej pracy zee^rnkiej pp. 
K Laskowski, Z Zg dziński, A, Kestki^wiez
1 K, Grzyszeeki. O godz 9 rato odbyło się 
ua internyę jubilatów nabożeństira w koście­
le OO, Dominikanów, ns którnc prócz jubi­
latów był wiceprezydent miarta p. Obi rek, 
wydział Stow, „Gwiazda* ze aztandarem i 
wielu współpracowników drukarń lwowskich,

Wieczorem w sali .Gwiazdy* odbyło 
się zebranie około 150 osób ze świata dru 
karskiego i dziennikarskiego. W im biiu or­
ganizacji d.uksrskiaj złożył jubilatom ser­
deczne życzenia preaes Towarzystwa druka­
rzy „Ognisko* mcepre*. miista Obhek, przy- 
ezorn scharakteryzował działalność każdego 
z jubilatów aa polu orfauizacyjnem towa­
rzyszy drukarskich marodowent i społecznem. 
Prezyd, n>. N umai a, jako dawny, dłigoletni 
towarzysz zawodowy jubilatów, złożył im ró­
wnież a*rd wnu życzenia, ?r ypominając 
chwile ogólne1 pracy w orjaehaiyi iyeia 
druk»r*kieg<--, W bardzo p:ęk»rm ar^mówie- 
iiin p> daióeł prezes T^w, dziennikarzy pol­
skich red. Bo n Liskownicir łączność pr»”y

Lecz Sir Percy patrzył na niego o *zy- 
ma szeroko otwartemi z podziwu

— Patrzcie, p&t zcie pańatwo.. Da dya- 
błal to b'zmi zupełnie bezaadzielaie...

— Czy ełyszaleś p^n o środkach, które 
przedsięwziął, m w eelu umcżliwie»ia Lady 
Biakeney ucieczki?

— Nie, panie Chaubertin... nie., nie 
ałyssałem o fc i-m  . oznajmił Bir Por y 
uprzejmie — Żyłem w zupełnem od Bobme 
niu, odkąd pjzbjłam tutaj, i...

— Ciy hce pan dowiedz eć aię o tein 
tariZ ?

—  Niemi potrzeby, zapewniam pana,., 
a godzina jest Sjióżuoua ..

—  Bir Perey, czy pan sd»je sobie spra­
wę * wgo. #e jeżeli pan nie zechce fy»łu- 
rhić tego, co mam do powiedzenia, żona 
pańska stan ę przed Komitetem Beipiectrń- 
etw? Publicznego w przeciągu 24 godzin?— 
wygłosił Cf-auYtlin stanowczo.

— Jakie pin musisz mieć szybkie ko­
nie — zauważył Bl&ke&ey grzecznie — Mój 
Boż<l '»lko pomyśled,,, A ja zawsze ^tyszrłem, 
i* t* przeklgt* szkapy francuskie nie mo­
głyby w żaden sposób zdystansować na­
szych.

Ale Ch&uyelin już ni- d»wai r*ę zbić 
s t opu pozorną ibojętnośsią Bir Perc>’eęo, 
Nie uszła jego uwagi, jako bystrego obser­
watora, wyrażus zmiana w tym pmwlekłvm 
gł>sie. jakiś twardy i ostry ton w tyn. niby 
banalnym śmiechu od chwili, gdy poraź 
pierwszy imię Marguerity żostało wymienio­
ne Postawa Biakeney’a na pozór była rów-

zecerskiej z pracą dziennikarską przfcw*; 
zaznaczył, że zawód drukarski wydał ze sw*1; 
go grona ludzi wybitnie zdolnych, 
piasiowali maidaty poselskie, kierują &$’ ] [ 
nawą miaita i w wielu pracach apoieeziy 
i narodowych brali i biorą wybitny ndri"’ I 
Bed. Tad. Gubrynowicz złożył iyesenia j8‘ 
dnemu z jubilatów, który pracował f*"a 
szereg lat w techniemym dziale Słowa ł* ' 
sTnego Podziękował za łyc*Ilre słowa imi®‘ 
niem jubilatów p Zgadziński, wyrażając t»‘ 
dość. że d<czekali tak poduiosłyefc m̂ m*®' 
tów w wolnei iut Polsce. Odes^tscio nastęf' 
niu szereir listów grstola^yjnych, między i®‘ 
nyrai ?d Syndjkato dzi-anikany polBkic-li 
K ł̂a liter apetycznego, Ziedr:czcria 
skich drukarzy w Warszawie i Btow druk® 1 
rry w Kr.-.kowie, po^zem aa tąniła kolełsll' 
ska pogawędka o minir-nyeh czasac’ 1

W uroczret< śei wystąpiło z produkej*' I 
mi drukarskie Kółko maadolki tów i chM 
uświetniając "rojem? prs dokcyłm; serd* 
zebranie jubileuszowe

B drkoya O rsey Lwowskiej składa ref* 
drasnę życzepia swoim współoracownikcl® 
drukarni. jubilatom A, Kostka witzowi i ^ 
Zgcśzińskiemu i ich towsrzysiom, Niech Bćl 
pozwoli im w czerstwews zdrowiu pracow*' 
d sk j aa »o i»t«k  społeczeństwa to lekiego.

— Tydzień Dsieel T. O. M. Wzbn* 
dzający ogólae zainteresowanie wieczór tan®' 
czny na di chód wacbodnio-małopolakiego To' 
warzystwa Ochrony Dsieei i Młodzieży od­
będzie się w sobotę. <tnk 29-go maja b. t> 
w sali Kasyna Oficerskiego, ulioa Fredry 1- 
Bkład Komitefu rautów*go, do którego wcho 
dzą panie: hr Żona Birmieńska, hr, Irenfj 
Lam izaa Sahns, Justyna Tb dorowii zówua 
nanowie: prezes sądu apelacyjnego Adol 
O-ei wińeki, prezydaut Ignacy Dambowski > 
pulkowaik Maksymilian Linda, daje gwaraij- 
cyę, że wieczór ten będzie należał do nsj1 f 
świetniejszych w kgoroetnym sezonie. Bufil 
we własnym zarządzie, obficie zaopatrzony,1 
różne miłe niespodzianki uprzyjemnią zab* 
wę. Bilety i zaproszenia wydaje komitet, V 
rzędojący od środy, 26 maja b r. w hotele 
Krakowskim przy placu Bernardyńskim co 
dziennie od 4 do 6 popol. Strój wieczorowy- 
Wstęp tylko za zaproszeniami. Początek o 
godzinie 9 wieezorem.

t  Miehal Mukowloz, przemy ołowie® 
budowlany, długoletni członek Bady miejskiej, 
członek ochotniczej straży ogniowej, praWj 
Polak i patryots, zmarł w 58 r. życia.

— Nledoręccone przesyłki. Okręg*?* 
we dyrekcje i-oezt i telegrafów przoyrow** 
dztją za rok 1919 rejestraeyę zgłoszonych pre* 
tensyj tyt iłem odszkodowania za iricdoręczo* 
ne przesyłki porztowe oraz za niezrealizo­
wane przekazy pocztowe z etatów rządó# 
ztborezyeh i oknpaeyjzyob; Termin do zgła- i 
stania takich pretensyj upływa z dnie#
1 czerwca b. r. Po upływie wymienionego 
terminu dalszych sgłotz ń nie będzi-> się 
przyjmować. Isteresowam, którzy nie zgło-1 
Bili dotjcbczcs takich pretensyj, zechcą to 
niezwłocznie uczynić.

— N» plebiscyt Zarządzona doraźni* j 
składka na walnem zebraniu Związku Fio*1 
ryańskiego w d. 16 b. m. m  cele plebi; 
scyta dała 2306 Mk i 6 tb, Na uroe*ystoś4 
jubileusiowuj 45 lecia straży Łódzkiej w di- 
13 b. m. zibrinu ua cele plebiscytowe *f 
składek przswtżnie szeregowców przeszło 
300 Mk. Straże ogniowe ochotnicze jak0 
placówki samopomocy społecznej wykazuj!

---------------- ag
m

nie niedbała i wyzywające jak przedte. 
lc z przemkliwe oczy CliauTol'fe’B wauwaarJ 
prawie nićd^strtsg? Jne zaciśnięcie szczęki • 
raptowny skurcz dłoni na rękojeści szpady 
podczas gdy druga igriła od n''-chcenia pS 
śród d^Iik&tnich koronek żabotu.

Sir Percy idrzueił głcwę w tył a bl»‘ 
dy promień księżyca padał ul rzeźbiony za­
rys pn fila, niskie, szerokie czoło i opadają’ 
ce powieki z pod których odważny twa*’ 
turnik leniwie spoglądał na człowieka trzy­
mającego w ręku nie tylko jego życie, lee* 
także życie akochanęj kobiety. i

— Obawiam się. Sir Percy — chłodu® ' 
prawił ChauTelin — że pan jesteś pod t u 
wrażeniem, wrażeniem, ii kraty i wrzeciąuz® 
odemkną się jak zwykle, przed panem 
z^łuMi-za terzz, iiedy oni cenne życie 
stawką # tej grse, jak życie Lady Biakesey,

— Ja zawsze- szukam wrażeń, pani Ob*’1'
yeliu,

— 'Wł; śaie por-iedemiłem ją, ie gdyby 
opuściła B ulogne p ted uwięzieniem Czer­
wonego Biedrzońca, wówczas roztrzelany bę­
dzie kiidy zdolny i  o pracy zarobkowej c^°- 
ntk każdej rodziny w tam mieście

— Miły zamiar... itó^y w dodatku czyni 
honor pańekiej zdolności wynalazczej-

— Lzdy Biakenay iest zatem pod do- | 
brą strażą — mówił dale; Cbauvelin, nie 
zwatąiąc już na drwiące uwag: swego prze­
ciwnika — a co do Crerwonego Biedrzeńca...

(Oiąg dalszy nastąpi),
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Wiele uświadomienia Herodowego orek dużo 
obywatelskiego pmzueia i karności spo 
lennej.

— W Choehliku lwowskim, spotyka­
my corM częśctaj wybredniejszą publiczność, 
darzaca oklaskami bardzo zdolnych wykona­
wców. O Ludwikowskim wspominać nie mu­
simy, gdyi kie^ykolwi k  zjawi aię na scenie, 
towsrzyszą mu «alwy śmi'j hu i ukos te* to- 
wanm. Mile słucha się artystów, a w an­
traktach, jak na zawołanie chóru słowików 
i  gęstwiny i jeśli tylko pogoda dopisze tea­
trzyk ten letni wielkiem powodzeniem cie­
szyć się będzie.

— Dla poaiiodowanych pnez woj 
nę w powiatach żółkiewskim i  llskim- 
Komuaryet Głównego Urzędu Likwidacyjne, 
go we Lwowie zawiadamia interesowanych, 
ie termin profeluayiuy do wnoszenia w Miej­
scowej Komisji szacunkowej w Żółkwi i Li­
sku zgłoszeń strat wojennych, poniesionych 
w gmiasc> tsmte.iiego powita w czasie 
wojny światowej i polsko-ukraińskiej został 
wyznacz ny (O diień 31-go sierpnia 1920 r. 
(włąasnie)

— wlmnazjum im . Henryka Sien­
kiewicza. M nisiesstao wy»n*ń religijnych 
i oświecania publicznego reskryptem z 14 
kwietnia b r L 6294 3. H zezwoliło, udj 
gimnazyum IY. realne w Krakowie nosiło 
nazwę: Państwowe g mnazyum realne im, 
Henryka Sienkiewicza.

— konkurs. Minist erstwo Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Pub!ezoego ogładza 
niniejsiem konkurs na etan wi?ka inepekto 
rów szkolnych ckregwyeh

O stanowiska instektorów ezkolayrh 
okręgowych1 ubiegać się mogą zawodowi na­
uczyciele z pięcioletnią przynajmniej praktyką 
szkolaą, przyezem pierwszeństwo mieć będą 
kandydaci z ufcończr rem wyisteos wykształ­
ceniem i zasjomoś :ą szkolniftwa po^szech 
npgo. Padania składać nalair do uuatatar- 
»twa W. R, i O. P. (Ujazdowska 29) do dnia 
15 czerwca 1920.

Do podania dołączyć należy: 1) iyeio- 
rys, z uwględaieniem przebiega stidyów i 
pracy zawodowej oraz stosunków rodzinny h, 
2) metrtkę, o ilu w świadectwie urzęd^wem 
niema daty urodzenia, 2) świadectwa odby 
tych studyów (eweaturlaie uwierzytelniane 
odpisy), 4) świadectw*, stwierdzające ilość 
lat pracy w s ('rolnictwie. 5) świadectwo le­
karskie o ogólnym stanie zdrowia i 6) na­
zwiska esób (z adresami), któ^e mogłyby Mi­
nisterstwo poinformować o dotychczasowej 
pracy i działalności kandydata.

—- Z Pocztowej Kasy Oszczędności 
w Warszawie. Celem uproszczenia sk mp'i 
kowanej adminisracyi przy spłacaniu podat- 
bod i nakiytości skarbowych, zostawionej 
sam w epuóciżuiej p-ses państwa zaborcze, 
Pocztowa Kaea Oszczędnośai w Warszawie 
wystąpiła z inicjatywą przyjmowania poda 
tków przez swe organy. Wszyscy, którzy o- 
bow ązani *ą do płacenia podatków, otrzy- 
muią w tym celu blankiet nadawczy P.K.O 
i przy pomocy tego blaskietu spłacać będą 
podatki sami w klórymkoiwiek z urzędów 
pocztowych. Odtąd więc podatnicy »ie będą 
narażeni na stratę czisu irsy uiszczaniu po­
datków i oyłat.

Pierwszą yróbę takiego uproszczenia 
adminisraeji roi^ocznie rząd przy spłycaniu 
podatku mienk&ainwego stołecznego miasta 
Warszawy. Odpowiednie blankiety nadawcze 
jui się dru! ają S st-m uproszczonej admi­
nistracji ma objąć takie w najbliisym cza 
sie spłatę podatków gminnych za używanie 
ga u, elektryczności i wodociągów.

— Konkurs na posady nauczycieli w 
Państwowej szkole Handlowej Żeńskiej w Lo­
dzi: a) naak handlowych f>) ekonom i, pra- 
wosnawstwa i nauki o Polsce, i Państwowej 
Szkjle Kup eckiej we Włocławku: a) języka 
polskiego b) ntnk nrzyrodniczycb i ar tme 
tyki, c) nauk handlowych. Wysokość wyna­
grodzenia zsli iy od kw*lifik*eyj osobistych. 
Fodtnia zaopatrzone w ijoioryey i uwierzy­
telnione odpisy świadectw należy skierować 
do Sakcyi Szkolnictwa Zawodowego Miaister- 
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego w Warszawie (Bagatela Nr. 12; 
najpóżsiej do dnia 5 czerwca 1920 r.

— Konkurs. Ministerstwo Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego ogłasza 
konkurs na stanowisko państwowego dyrek­
tora Semtaaryuin nauezycielskfego męskiego 
imienia Stanisława Konarskiego w Warszawie. 
Podania do których winne być załączone: Życio­
rys, świadecctwo odbytych studyów i pracy za­
wodowej, oraz refereneye osób inznych na polu 
oświatowem, skierować naleiy do 5 czerwca
b. r. pod adresem pierwszej Sekcyi Minister­
stwa Wynań i Oświecenia Publicznego — 
Aleje Ujazdowskie 20 w Warszawie.

— Flzyeine wychowanie mlodzieiy 
francuskiej. Członkom parlamentn francu 
skiego rozdano projekt fizycznego wychowa­
nia młodzieży we Francyi. Projekt ten w 
zasadzie nie ma nic wspólnego z ideami 
wojskowemi, uznaje jednak i popiera potrze­
bę narodowej obrony. Państwo nie moie 
tracić z o ozu wychowania fizycznego pod

kątem widzenia narodowej armii. Obowiązek i 
fizycznego wychowania cięły na każdym oby­
watelu francuskim obojga płci.

— Emigracya żydów do Ameryki 
przybiera coraz większe rozmiary Do staro­
stwa włodzimierskiego ua Wołyniu wpływają 
eodiiennie nowe prośby o pasporty,

— Polskie Towarzystwo PollteuLni.
znc. Dnia ib  mija we środę o godi. 5 20 
odbędzie się tygodniowe zsbra^ie poświęco­
ne omówienia Kweityi sygnałów kolejowych 
ze wiględń na możliwość pmocienia i wy 
nikło stąd wypadki.

Dyskusję zagai prezes Stanisław Ry 
bicki,

Dalszy ciąg dysknsyi nad sprawą mie­
szkaniową i wykładem prof, dr. Łopuszań­
skiego odkłada eię na dzień 2 czerwca.

— Polski Związek właścicieli kiao- 
teatrów wj Lwowie przypomina niniejszem, 
ie zjaz  ̂ wszystkich P. T. włtśc cieli kinote­
atrów całej Małopolski cdbedzio się niea- 
dw.talńie Lwowie dnia 27 mi.ja (czw&r 
tek) 1920 r. Punkt zborny ustanawia się w 
lo*ala kawiarni Zicmuńskiej, przy ul, Bato­
rego 1. 6, o gedz. 10 rano.

— Zaproszenie. Mamy zaszczyt za­
prosić na posiedzenie komitetu Akade­
mii matyetme: (czysty dochód przezn-czo 
ny na budowę kaplicy na cmentarzu „Obriń- 
ców Lwowa") które odbędzie s’ ę we środę 
*nia 26 b. m. w wielkiej gali Izby handlo­
wej, Akademicka 11 o g>dz. 5 pop, 

Zakrejsowa Jorhaszowa
Oiseltowa Niementow&ka
Bialośkór&ka Dianniotoa.

Repertuar Teatru miejskiego.
W poniedziałek 24 maja o godr, wpół 

do 4 po poł. „Gorąca krew", komedya w 2 
aktach M. F ułko* skiego,

W poniedziałek 24 maja o godz, 7 
wiecz, „Noe w Weaecyi", operetka w 3 aktach 
J, Straussa,

We wtorek 25 maja o fodz, 7 wiecz 
.Carmen*, ojera w 4 akt. H Meilhac* i L 
Halery, muzyka J. Bz<t’a z pp. Greea, len 
Mantem i Okońskim.

We środę 26 maja « godz. 7 wieez, 
„Księżniczka ezardtsza*, operetka w 2 akt. 
E Kol mana.

We czwartek 27 roaia o godz 7 wiecz. 
po raz pierwsty „Ponad śnieg", dramat w 2 
aktach Stefma Żeromskiego,

Repertuar Gal. Biura koncertowego 
M. Tuerka.

26 M%ja: Koncert na d:cbód T. O, M 
28 Maja: Polski Kwartet Smyczkowy

0 Górny Slązk.
Wctoraj wieczorem w sali „Sokoła* 

odbył się „Wiec górnośląski* przy tłumnym 
udziale puhl ezności.

Po zag ieniu pnez radcę Kwiatkow- 
fekiego zabrał głea wybitny działacz na 
Górnym Siązku Jó*'*f Praybyła, który w 
pms&ło 2 godz nnej przemowie przedsta­
wił diieje walk lodu tamtejszego o swe ara 
wa, który nic da ai-s nictem złamać i dalej 
walczyć będsie.

P. Przybyła przypomniał dzielną i ni o 
ustraszoną postawę robotników polskich, 
którzy c^cąc zmusić komisyę koalicyjną do 
spełnienia ich postulatów w sprawie szkol­
nictwa, administracyi i t, d, urządzili strajk 
dwudniowy, Strajk tan, w którym brało u- 
dziił 85 pre ogółu robotników, w czasię 
którego na 64 kopalń stanęło zapełni* ko 
palń 56. udwod*ił dobitnie, jak wielką jeat 
siła polsks.

P, Przybyła podkreślił i ten pociesza 
jący wielce objaw, ie na czas plebiscytu 
wsiystkie partye zawiesiły spory między 
sobą, ida solidarnie we wszystkich sprawach

Siła ludn polskiego jest tam wielka i 
przewaiaiąca. Prócz strajku manifestacyjnego 
d iły taj siły dowód takie obehody 2 Maja. 
kirdyto po 50, 60 i 80 tysięcy ludności pol­
skiej po różnych miastach Slątka brało u- 
dział w pochodach. Zaś o uświadomieniu 
narodowem świadezy choćby tea fakt, ie 
kiedy Niemcy nie chcieli dopuścić do Opola 
włościaństwa dążącego na obchód 2 Maja, 
włościanki polskie odmówiły im dostarczenia 
iy wności!

O tej sile polskiej, wiedzą dobrze Niem­
cy i różnemi drogami, terrorem bojówek,

Godni naśladowania!
Dotychczas nabyli

na większe sumy:

P. Szereszowski . . . .  
Firma Emanuel Pollak i Syn 
P. D. Szereszowski z Rze­

szowa ...................
P. Jachimowicz, konsul Pol- 

*  ski z Taszkientu . : 
Baron Roman NeuhofT Ley 
Fit ma G. Ulrich . . . .  
P. Stefan i Julia Piłsudscy 
P. Bernard Abramowicz 
Firma inź. Bracia Jenike . 
Związek firm eiektrotechn. 
Minister Skarbu Wł. Grabski 
Minister Aprowizacyi Śli­

wiński ...................
Prezydent miasta Warszawy 

Drzewiecki . . . .  
Dr. H. Kucharzewskl . . 
P. Roch Krzeszewski . . 
Firma Maciejowski i Aret
P. Radkiew icz...............
P. Władysław Suski . . . 
P. Stanisław Watraszewski
P. W. r i n k u s ...............
P. Samuel Horowitz . . . 
P. B. Walersztein . . . 
Biegonicka cegielnia . . 
P. Gabryela Gerlicz . . .
P. H. Z y l b e r ...............
P. Joanna Gallera . . . 
Ks. dr. Józef Zajechowski 
Podolski Związek Ziemian 
P. Stanisław Sypko . . . 
P. Maryan Hapka . . . .  
P. Julia Stefanowiczowa . 
P. B. Dreikurs . . . . .  
Urzędnicy Sekcyi Ochrony 

Pracy M. P. i 0. S, . 
Marszałek Sejmu W. Trąm-

pczyński ...............
P. (rena Jabłońska . . . 
Lwowskie Tow. Akc. Bro­

warów ...............
P. Michał Strzelec . 
Urzędnicy Komisar. Rządu 
Ks. kanonik Józef Borodzicz 

z Nicei nadesłał na 
kupno Pożyczki Odro­
dzenia ............... ...

10,000.000 Mk. 
1,323.000 „

874.000 „

501.OOP „
500.000 „
300.000 „
300.000 „ 
21C.000 „ 
15G.000 „ 
12L00C „
100.000 „
100.000 „

100.000 „ 
100.000 „ 
100.000 „ 
100.000 „ 
100.000 „ 
100.000 „ 
100.000 „
98.000 „
98.000 „
91.000 „
84.000 „
75.000
70.000 „
70.000 „
70.000 „
70.000 „
63.000 „
61.000 „
56.000 „
56.000 „

55.700 „

50.000 „
50.000 „

50.000 „ 
49.600 „ 
47.100 „

60.000 fr.

Za pośrednictwem 
Banku. Handlowego w Warszawie.

Baron Leopold Kronenberg
z rodziną...............

Firma Franciszek Fuks i Sy­

nowie  ...............

Warszawski Giełdowy Zwią­
zek Roboczy . . . 

P. Piotr Wertheim . . . 

P. August Repphan . . . 

P. Zygmunt Radliński . . 

Tow. łJbezp. ,.Przezorność“ 

P. Mieczysław Grabiński . 

P. Ludwika z Orzeszków
T rę b ic k a ...............

P. Jadwiga Lipińska . . . 
Fundacya Szkolna Roessle-

r ó w .......................

P- Ludwika Trębicka .

3,400.000 Mk

500.000

302.500

300.000
155.000

136.000 

125000
100.000

100.000

100.000

86.000 „ 
70.000

sipiegoitwem, fałeiowani- m dokumentów o 
ynygotowaaiu polskiego sbrojnego ruehu na 
Górnym Slątkn i t 4., starłją się igaieść 
polskość aa Sląiko.

Daremne byłyby ’ eh usiłowania, gdyby 
nie niedołęstwo, sła wola, e*y też jadnostron- 
ność komisyi koalicyjnej, a w atcaegómosei 
jej posseiególnycb komeadaitów. P. Pray­
była prsytoeifł eały siereg faktów świadclą­
cych, te koalicja Niemców poprestd się boi, 
uiięday innymi praytoesył taki eharaktery- 
cany wypadek, te poseł Korfanty musioł a:ę 
spotkać w walnych "prawach i komisją no- 
alicyjaą w głębokim lesie, bo komisja nie 
miała odwagi prsyjąć go w Opolu a obawy 
priel Niemeami!

Wśród samej kcalicyi są silne tarcia 
i przeciwieństwa, ora* roabieiność w stano­
wisku co do praysatości Siąaka. Zdaniem p. 
Przybyły, jedynie komisja francuska aaeho- 
wuje się poprawnie, choć nie dość ener- 
gieaiie,

Nct^mi-Bt Wł .vi odnostą się do Pola­
ków najgTtej, Róiu.- nadużycia niemieckiej 
Reiehawehry aaw -ie snajdoją usprawiedliwie­
nie u komendantów włoskich. Stanowisko 
Włochów referent tłumaczy tern, ie Włosi 
xe wigiędów ekonomicznych pngną nawią- 
tać atosnnki handlowo r Niemeami i pragnę­
liby, aby Niemcy powstały i nowe silne i 
bogate.

Auglta sprawę 8lązka traktnie jako 
trzyszły swój folwark; nie popiera ani Niem­
ców ani Polaków, ale tai ani jednym mi 
drug;u  nie życzyłaby na własność Siąaka, 
pragnie go bowiem zneutralizować, ceiywi- 
ście pod swoim nrotektoratam,

W tych warunkach wnika staje się co­
raz gorętszą, coraz krwawszą, ludność polska 
widząc ie nie moie liczrć na komiayę ko­
alicyjną, musiała się chwycić aamoobrony.

Zanosi się nc zbrojną rewolueyę ze 
strony Niemiec, n* co ludność polska jest 
przygotowana, ale trzeb#, aby na to był 
prz*gotowany i Rząd Poleki i całe spoke- 
ezeńatwo

Mewca zakończył aw< wywody podkre­
śleniem waiaości dla nas plebiscytu, którym 
póki czat jeszcze powinniśmy się wszyacy 
gorące zająć, gdyi grozi mu bardzo powaine 
niebezpieczeństwo,

Przybyłe dziękowała ynbliazność gnnuią- 
cymi oklaakami i okrzykami na cześć dziel­
nego ludu górno-śląskiegc.

JAr-x<Maiy 1 .tśipowled«tti!ay rndnlrtey * 
taf ASTTSt? I. W RGĘSOWSIH,

N i L D B S Ł i A i r E .
Za tf rmkrykę RadaJtoya ni* btaraa odpowiadilalnaiei-

Dr. Eugeniusz Batycki
emer. sędzia okręgowy otworzył kanoelaryę obrony 
karnej wa Lwowie jirzy ul. Zyblikiewiczą 7 (Kąeik 1).

Jutro 26 (środę) 192G
PREMIERA

w Marysieńce i Koperniku
bogatej burźuazyjnej sztuki salonowe] p.Ł:

M A D E M O I S E L L E  
CYCLONE.

r  Z a k ła d  d e n t y s t y e z n o -t e c h m e z n y  it

; Leopolda Rottera *
J  L w ó w ,  p l .  S m o lk i  5  (Kino Marysieńka). [„ 
■ ■■■■nnaannannninnmnnnnnnnnnann*

Edmund Zychowicz
Architekt kono. budowniczy 

we Lwowie, Zybllkiewicza 8 .
WYKONUJE PLANY. ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA­
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI.

[ „ H H R P J L “
! L w ó w ,  Ł e g i o n a S i B r  1 T
i p o l e c a

i Kairy, Walizki, Terby skórz. I płócienna.
Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o -t e e h n le z n y\ FRANCISZEK GLASGAL

‘  L w ó w , S y k s tu n k a  2 .
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licytacye.
E. 19^/19/18 Stron* zobowiązana: 

.Abraham Bekre s w Zamarstyno«ie i tow, 
Edykt licytacyjny o m  wezwanie do ifto- 
szenia-wierzytelności, Na wniosek Nacbmuia 
Schwadrona jako airouy egzekwują ej odbę­
dzie «)ę dnia 11 czerwca 1920 o godt, 9 
przed południem w burze Nr. 8 na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych w drinków licvt»cya 
naslę*u'ąejcb realności: ks. gr. Zamar tysów 
lwh. 518, ozr - cumie realności: do» jedno- 
piątrowy z magazynem, szopą i parce-'ą bu­
dowlaną, wartość szacunkowa: 50.615 kor. 
45 hal, n*jniż!ia oferta 25 308 kor.; ks. gr. 
Kleparów lwb. 471, oznaczenie realności: 
grunt, warteść eiacunkowa: 54 kor., naj­
niższa oferta: 36 kor. Do realności lwh, 518 
ks. gr. Zamarstynów należą następujące przy­
należności: okna wewnętrzne, zlew, baki, 
•stornie, piec żelazny, kraty żelazne, klucze, 
oszacowane ta 744 kor. Poniżej na;niższej 
oferty sprzedał nie na tąpi.

Sąd powiatowy S. II., Oddział IV, 
Lwów, dnia 12 kwietnia 1920. (3948 1—3)

ftaimaite obwieszczenia,
Cb. 86/20. Przeciw niewiadomemu 

z miejsca pobytu Mikołajowi Jadłosiowi 
z Ozernilawy wniósł do sądu tutejszego Wa­
syl Jadłoś, po Iwanie, z Ozernilawy nozew
0 iwanie własności 1/5 i 1/8 z 1/5 części 
realności lwh 346 ks. gr, gm. Czerniła a 
oraz zeznanie dotumeom Ni podstawie po­
zwu wyznaczoną zosta/a tudyencta do ustnej 
rooprawr oa daieii 26 maja 1920 i. na go 
dzinę 9 pr ed południem w pou<żsj wymie- 
nionim sądzi" b'uro Nr. 7 Oeiem strzeżenia 
praw niew adoweeo z uieiaea pobytu Miko- 
ła a Jadłosia ustanawia się kuratorem ad 
aetum dr. Filip* Gitiu.aua, adwokata w Ja­
worowi*.

Tenże kurator zastępować będzie niewia­
domego z miejsca pobytu Mikołaja Jadłosia 
w jMuunei sprawie ma jege koszt i nie­
bezpieczeństwo, dotóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddzist I.
Jaworów, 21 kwietnia 1920. (4782 1 — 3)

O. VI. 200 20 Przeciw F an iszkowi 
Petela, którego miejsce pobytu jest nieinane. 
wniesiony został do sądu powiatowego w S m 
borze przsz Wojciech* Bychlik* pozew o 400 
koro*, Na podstawie pozwu wyznaczono *u- 
dyeneyę na 4  n u  1920 t . o (ru«Sz 9 rtno. 
Gełem . traeasni* prww F**.n isrŁa Pete i 
ustanawia się p dr. Hurkiewicz*, adwokata 
w Samborze kuratorem.

Tenże kantor *a*tgpom*ć będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebsąpisoaeń two, Jknóki <* w sądzie eję 
nie zgłosi izb *<dn«Rocn;ka nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Gddz VI.
Sambor dn a 8 mtrea 1920. (4806)

CL I. 540/80/1. Przeciw A* tor i emu Za­
wadzkiemu, ■fctóreg > miejsce pobytu test nie­
znane, wniesiony został do s*d« -owhtowego 
w Podhaieztih pr oz Kornełę Zawadzką, z»- 
mężaą Małysiak, yozew o uznanie i wpis 
.prawa własności. Na podstawie pozwu wian* 
dc ono *udyeneye na dzień 11 oerwea >920 
igodt. 9 rw o ml* Nr 23 G Jem strzeżei a 
praw poaw*n'go ustanawia się p. dr. Ba­
czyńskiego, adwokata w Podbejcach kun 
itorem.

Tenże kurator zastępować bidzie potwa 
nego w rzeczonej sprawę na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie tgiaei lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce dnia 19 maja 1920. (4786)

L. VII. a. 55998/1791 (4732)
O b w i s n ą ć  z e n i e .

Na podstawie postacowii ń § 48 ustawy 
s dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. > 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po 
WBzechnej w adomości, że magister farmacyi 
ZrgmuatLandes, zarządca apt k pod „Matką 
Boską* w -Stryju, wniósł dnia 8 mata 1920 
do Namiestnic wa podań e o koncesyę na no » ą 
aptskę publiczną w Przemyślu przy ulicy Słu 
irackiego od 1. 11 z jednej streny i 1. 12 
z drugi -j strony ulicy w górę.

Namiestnictwo wzywa zatem ponownie 
tych właścicieli aptek publicznych, którzyby 
czuli się w awej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu

czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwi-j władąy politycznej 
pierwszej instancji,

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będzie uwzględnione.

Z galinyjskhigo Namiestnictwa,
Im  iw, dnia 11 maja 1929.

L. 6952/20 (4758 1—3)
Za w e « w» n i e .

Dnia 18 pażdzisnrka 1918 zzkwsstyo- 
! nowaao na podwórzu pr;ed domrm Izraela 
j Malwa w Twierdzy lk. .23, Aeu*kę a wódką 
| w ilości 790 I.

Niniejszera wzywa -ię kaidęga, ktoby 
j  rościł sobie prawo do tej wódki, ażeby w ter­
minie 90 dni licząc od ogłoszenia niaiej- 
szego zawezwania -zgłosił eię w ,tut. Dyrekcji 
okręgu skarbowego gdyż^w przeciwnym rtzie 
postąpi się z wóJk wedle prawa,

Dyrekcja okr.gu skałkowego.
Btemów, dnia 10 maja 1920.

C. II. 246/20 (1). Przeciw Miohwłowi 
Słomianemu z S u łow a, którego miąjscepo­
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
tutejszego przez Walerrę z Pasierbów* Gło­
gową pozew o własność realności iwh. 527 
gm. Sdkdlów, Na .podstawie poowu wyzna­
czono rozpiawę -na 27 maja 1920 gada. 10 
minut 20 rano. Celem strzeżenia -praw po 
zwanego ustanawia się dr. Neufella, adwo­
kata w Sokołowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
twamgo w rzeczonej sprawie ma jego koazt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ł atu w  sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika <aie umib- 
nuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.,’
Loki łów, dnia 15 araja 1920. (4746)

Og ł o s oe n i e .
Dr. Izydor Bath wpisany ueetzl na 

naszą 1 stę acw,katów z siediibą w Podkużu.
Z wydziału Iiby adwokatów,

Sambor, dnia 13 maja 1920. (4735)

L 5656/1920 (4728 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

w celu nadania trafik1 tytoniowej w Nowym 
fi,ez» przy »1 Jagielloń hcej 1. 302 obecnie 
p ow zo-ycznie wyKooyw-aej prze* inwalidę 
Maras.yaniego niniejszem rnr^isnje się pu­
bliczną kenKurencyę u  oJwadzaaie trafiki 
tytoniowej w Nowym Sączu Materyaly tyto­
niowe z wyjątkiem cygar zbytkownych ma 
eię pobierać w Urzędzie sprzedaży w Nowym 
Sączu. W okresie rocznym od 1 styemia 1919 
do 41 grud a. a 1919 potrano dla iei trafiki 
materyał tytoniowy w wanośei 30 679 kor. 
o4 czego zysk trafilunta wynosił 3 057 ker. 
90 hal.

Wszystkie wydali, połączone z prowa­
dzeniem obsadzić.się mającej trafiki ma na­
bywca sam ponosić.

Bliiase daty co do dotychczasowych 
dochodów przedsiębiorstwa i co do wyda­
tków, pokrywanych przez popneduiego za­
wiadowcę, moiaa p>»ziąć z wykazów do­
chodu i wydatków pokrywanych przez po­
przedniego zawiadowcę ttoina powz ąć z wy­
kazów dochodu i wydacków jrr«echo»ywanych 
w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym są-, 
c u albo w Nadzorze straty skarbewei wN j 
wyin Bąozu. Gfarb Państwa nie ręczy/jednak za 
to, czy dochód wymienimy w nhatejszem 
obwieszczeniu, albo w wi kasach dochodu i 
wydatków także w przysałości faktycznie zo­
stanie nsiągmęy.

Oferty naieiy wnosić odpawiednio do 
postanowień przepisu o obsadiaaiu trafik

Trafika może być iprowidsona tylko, 
w miejsca d-tychezasowem, -albo w innym 
odpowiednim domu w aajbliższem sąsiedztwie 
yołoionym, a pnedewszystkiem w Nowym 
Sącza przy ul. Jagiellońskiej i asa bvć wy­
konywana samoistnie i mt być odgrsnicaoitn 
od przemysłu z tr>fiką połączonego. 2ądanie 
poborów nabży wysanć przez wymienienie 
kwoty iifi rwanego zwrotu «d nyaku tra­
fi k*nta.

Wadyum wyno«zące 306 kor. należy 
złożyć przed wBieat+insm oferty w Ungózie 
podatkowym w Nowym Sączu w *pąpieraeh
wartościowych dają ty h pupjarni Jóezpie- 
czeństwo, nie podlegających wy'osow*aiu, 
a bo t>i uiśeić w gotówce przez Pocztową 
Ka<ę Oszczędności za pomocą dowodu zło­
żenia lub poświadczenia zapłaty podaUu.

Oferty nalely sporządzić na przepisa­
nym druku urzędowym prawiółuwo ostem­
plować i podpisać, tudzież wnieść w urzędo­
wych kopertach zamkniętych i zapieczętowa­

nych najpóźniej do dnia 10 czerwca 1920 
godz. 10 rano na ręce kierownika podpisanej 
władzy sprzedaży.

Oferty niv sporządzone na przepisanym 
urzędowym formularzy nie wchodzą w ra­
chubę, jsko nienadające się do przyjęcia.

Pnblicma rozprawa ofertowa odbędzie 
aię w biurze komisyjnym Nr, 16 podpisanej 
Władzy sprzedrży dokładnie o godzinie wyżej 
podanej.

Oferenei są związani swemi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
roiprawy ofertowej.

Inwalidom wojennym, jakotei wdowom 
i sierotom po żołnierzach, którzy padli lub 
zmsrli w tej wojnie przysłużą pod pewnymi 
warunkami bezwarunkowe pierwszeństwo 
prsed wszystkimi innymi kompetestsmi,

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Nowy Są«z, dnia 5 maja 1920,

L. 6142/1920 (4709 2 - 3 )
Z L w e i w a n i e .

Dnia 22 kwietnia b. r. zakwestyonował 
sekeyjnr iandtm « Bożnowa, Badolf Nowicki, 
27 %  370 gr, tytoniu zagranicznego i 1285 
litrów wód*i w By Inie u osoby nieznanej 
4 nazwiska i miejsce pobytu- Wzywa s ę ni- 
niejszem wszystkich, mogących sobie rościć 
pretensje do powyisz-go tytoniu i wódki 
*by w ‘ ciągu d*i 90 sgłos-li w Dyrekcji 
okręgu skarlouero w Kołomyi, gdyż w razie 
yrzbeiwnym poetąpi s ę z tymi .przedmiotami 
podług prawa.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 10 maja 1920.

L. 2294 K, L. 14 (4714 8 - 3 )
O b wies  z czenie.

Na mocy rozporządzeni), wykonawczego 
Prezesa Głównego Uistau ilnkwidacynigo 
w przedmiocie linwidzcyi „Wojennego Za­
kładu dla obrotu zbożan, we Lwowie w li 
kwidaoyi* z 15 kwietnia 1920 podaje się do 
publicznej w adomości, is  wszelkie preten- 
sye do powyższego Zakłada należy zgłaszać 
(przy równoczesuem przedłożenia dowodów 
na ich poparcie) pod adresem Zakładu Lwów, 
ul. Lindego 1, 9 lii. p. pisemnie, lub ustnie 
w godzinach urzędowych, w terminie nie­
przekraczalnym do 30 czerwca b. r, włącznie

Lwów, dnia 18 maja 19t20,
Wojenny Zakład dla obrota zbożem.

Dyrektor: Komisarz Gł. Uriędu
Dr. Gałuszka m. p. L i w a .  Bacha B-i

Bodloski m. p

Kuratele.

UpaiSłości.
8. 9/11/188. W sprawie upadłości masy 

spadkowej kił. p, Jakóba Adama, niezareje- 
strowanego kupca i właściciela składu wy- 
robo w szewskich we Lwowie przy ul. Żót- 
kewski-j 1. 10 nstasawiamr liomnarietn 
konkur.- owym dr. Zygmunta Hahna sędziego 
sądu okręgowego we Lwowie, a dla wierzy­
cieli nie mieszkających w siedzibie komi­
sarza konkursowego, a to: 1. Hdeny Offe 
w Wit dniu wyk. zal. 1 poi. 4, 2, Adolfa 
Oanitz et Geni Adolfa Oaaica kupca 
w Budapeszcie, wyk. zgł. 1 poi. 5 
i 72, 3. J.nam  Amort handel żela­
zem w Stryju w. z. puz. 1, 12, 4. F. B. D. 
K. DruckUut Starkę Buder u. Kteberfabr ck 
w Ammeudorf bei Halle a/S w. z. pot, 15.
6. Fabnk chemiscbei Praparate dr. Hugo 
Aenstein Wiedeń w. z. p, 19. 7. Wiener 
Kred t u. Vorschus8Ycrein Wien w, z. p. 20 
8 Vereinigte Banddockt u. Schaurfabricken 
Fo mals Franz Faskind A, G. Wiedeń w. z. 
.21,  9. Drecosler Pick Wiedeń w, z, p, 23.

10. Dr. Werner w Schmałkaldsn w. t. p. 25.
11. Franz Burghardt Oomp. w Wiener Nan- 
stadt w, z. p. 26. 12. Salma Ksufschnhe 
G. m. b. H. Wiedeń w. z, p. 31. 13. Lieo- 
p»ld Wagner i Syn Gros i Sieghardtaw. z,p. 36.
14. Tłusty i Łowy w H-ińsku w. z. p. 37,
15. Wolf Picke £ hnt Gottseg Jsnikan w, 
z. p. 38. 16. Jobaun Tichl w Wiednia w. 
z. p. 39. 17. Leopold Eisenaann Oomp. Both 
Kastelstz w. i. p 40. 18. Matzias Saicbar 
i Synowie A. G. w Whdniu w z. p. 41.
19 G nschpe Bród i 8yn Wiedeń w. z. p. 42.
20 HarLnder BaninwolUpinerei u Zwirn- 
fabrik Wi-deń w. z. ę .  3, 56. 21. Bómische 
Industrialbank w Pradze w. z. p, 59, usta- 
aawia się w osobie dr. Jaaiszawskiego, adwo­
kat* we Lwowie, aa koszt i nieteapieeuń- 
stwo wierzycieli.

Sąd okręgowy cywilny, Oidz. VII.
Lwów, dni* 19 muca 1920, (4725)

P. X. 218/19/8. Owłosienie pozbawienia 
własnowolubści. Uchwała sadc powiatowego 
ey»ilnago w Krakowie z dnia 2 sierpnia 
1919 L. cz. L. X. 25/19/5 pozbawiono oał* 
k-iwicie własnowolności Agnieszkę Bąkową, 
wdowę po ś p. Janie Bąka, zamiesakałą po- 
finedaio w .Krakowie ul. Niecała 1. 13, ł  to 
a powodu choroby umysłowej.

Kuratorem ustanowiono syna wymie­
nionej Franciszka Bąka, czeladnika tokar­
skiego w Krakowie, ul. Niecała 1, 13.

8ąd powiztowy cyw,, Oddz. X 
Kraków, dnia 1 października 1919. (2981)

EfiłyŁŁa
w sprawach uznania za zmarłego.

T. 47/19 (4) Zanądzenie postępowania 
«elem uznania zr aanrłego. Teodor (Fedor) 
błul urodzony 19 marca 1880 w Jakutwwie 
■pow. Dolińskim, rei. gr. kat., sym Bazylego 
rolnik w Swaryciowie, ożenisny 6 lutego 
1912 z Maryą F  ■ezoweką Siarkiewie* w Bo- 
żniatowie, powołany w sierpniu 1914 do 33 
ip. obr. kraj,, wedle zeznań świadka Józefa 
Kotaibusza w bitwie pod Lubinem d*ia 25 
grudnia 1914 padł trafiony kolą i pozosta­
wiony został na placu boju. Odtąd niema o 
nim wiadomości,

Gdy zatem można przyjąć, ie lachodsi 
ustawowe domniemanie śmierci, przeto za­
rządza się la  wniosek potostałejiżony Maryi 
bżul postępowanie, celem uznania za zmar­
łego ząginionego. Wydąje się przeto ogólne 
wezwanie, ateby udzielono sądowi lub kura­
torowi p, dr. Schindlerowi, adwokatowi w 
Stryju, kturego zzrazen: ustanawia się-obroń­
cą węzła małżeńskiego wiadomości o powyż 
wymienionym.

Teodora Diula trzywa się, aby przed 
podpisanym sądem stawił się lub w izmy 
sposób dał znać e sobie. Sąd tut. n* pono­
wną prośbę po dniu 1 listopada 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i rozwiąza­
niu związku maltańskiego,

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Stryj, 2 marca 1920. (4460)

T. 161/20 (2). Wdroieuiśfpostępowania 
celem uznania za zmarłego. Stanisław Stein- 
bach syn Jakóba urodź, w r 1888 w Jagonii 
pow. Kamionka strnaiłowa powołany dnia 
1 sierpnia 1914 do służby wojskowej, dostał 
się wedle zaprosięsonyeb zeznań przssłucha- 
n«gn świadka Mikołaja Sidorowicza w rdku 
1915 do niewoli roseyj«kiej i nrsebywali ra­
zem w miejscowości „Aiczewskaja gubemii 
Jakaterynosławskiej*. W r. 1917 Steinbacb 
zachorował nr czerwonkę i oddany został do 
szpitala, * w kilka dni późaiej słyszał, że 
Steinbacb w szpitalu zmarł.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieje 
ustawowe do m i  imanie z § 24 1. 2 ust. 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z 31 marca 1918 Dz, 
p. p. Nr 128, przeto zarządza się na wnie- 
sak Andrzeja Steinbacha postępowanie, ce­
lem uznania za zmarłego. Wydaje «ię przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono Bądowi 
lub kuratorowi p. dr. Maiblumowi, adwokato­
wi w Złoezowie, którego ustanawia się za­
razem kuratorem węzła m ałieńskiego — wia­
domości o powyi wymienionym.

Gdyby Stanfaław Steinbach mimo to 
żył, wzywa się go aby stawił się fnz*d 
podpisanym saden. Ub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tutejszy na ponowną pro­
śbę po dniu 15 listopada 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV ,
Złoczów, 15 marca 1920. (4095)

T, V, 275/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem ustania za zmarłego. Jan < ■< t 
syn Franciszka i Beginy, urodzony w Gorli- 
czyaie data 6 psż»zierpnika 1884, odbywał 
służbę wojrkową pny 4 bat. strzelców od 
sierpnia 1914 roku i walcsąe na froncie j o s -  
syjsktm miał zginąć przy końcu października 
1914 roku pod Solcem i odtąd ślad o nim 
aginął.

Gdy zatem możni, przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 1 nst. 1 ustawy z dńia 31 marca 
1918 Dr. p, p. Nr. 128, przeto na prośbę 
Katarzyny z Palców Dispozmj w Gorhczynis 
zarządza się postępowanie, ostem wsaank 
wymienionej osoby ia zmarłą, >e lanatem 
ogłassa się wezwanie, ażeby udzielono -wiado- 
maśei o 4*gi*ionym -sądowi, mlbe p, dr, W i­
łaś zowi, adwokatowi w  fińmowie, którego 
ustanawia się knratorem, a zarazem obieńeą 
związku małMńzki«ge,

!
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Jana Ciupę wzywa się, abj stawi! się 
śttcd podpisanym sądem lub w inny sposób 
w  zm ć o sobie Po dniu 15 sierpnia 1920 
*• sąd aa ponowny wniosek orzeknie oatate- 
ttnie o uananiu aa zma-łego.

Sąd okręg-iwy, Oddział V.

Saewóie. 23 stycznia 1920 (4529)

X. V I 350,19 (4). Wdroienie postępo­
wania eąlem mananii aa zmarłego. Skrzypek 
*Weisiek syn Kaspra i Tekli, rKŁk z fi.e- 
**»y pow. Bochnia, urodzony tayrża w r. 
1887, powołany w lutym 1916 do 13 p. p., 
letriug pisma Czerwonego Krzyża miał *gi 
żąć 1 hjica 1915, a cd togo caauu nie ma o 
■Urn w a d u w c i

Gdy zatem moż>a przyjąć, ie zaistnie­
ją warana! ustawowego ztwu rdzenia śmierci 
k myśL § 1 ustawy a 31 m»roa 1918 Da. 
*. p. Ni. 128, przeto na prosię Fiancisrti 

, Ikrzypko je j wdraża się postępowanie, celem 
tti.mii wymienionego \* zmarłego, a aert 
ie;a ogl e; - się wezwanie, -żeby udzielono 
lądowi wiadomości • zag-aonym,

Franciszka Skrzypka wzywa się, aby 
stawi! się przed p.*ć; saiijm sądem lub w 
limy sposób dał znać o sobie. Po dniu lb 
listoprda 1920 sąd <\a ponowny wniosek 
orzoanie ostateczaie o uznaniu za zmtrłjgo.

Sąd okręgowy ty w. Odda, VI, 
Kraków, 26 marca 1920. (4 Ido)

7
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T. 218/19 (3j. Wdrożenie postfpowania 
Ce.em uznania za zmarłego. Jarko Hodowanec 
syn Dmytra urodzony 4 kw.eti.ia 1673 i u -  
uttesiktly w Z rzeczu Sp. St misławów, po­
wołany -ostał do ś»i«uczsn wojesmych jako 
robotnik i przebywał w latanii jako chory 
JU ma.ar^ę w szpua.u zkąd ostatnią wiado- 
Łojć dal o Bob>e listem p samym do Zony w. 
Bierpniu 1918. Od tg *  czasu brak o nim 
wszelkich wiadumos i

Gdy zat m przyjąć sależy, ze zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 i 277 ustawy 
cyw. i § 1 ust, z dnia 31 mar a 1918 Nr. 
128 Dz. p. p., przeto w trata się ua prośbę 
A ny B auw-i.ee zouy Jurna w Zarzeczu 
postępowanie, calem b d l _.i za zmarłego, 
ZAgm mego. Wydaje «ię przeto ogólne we­
zwanie, aby uddebio .iąao»i lub panu 
Dmytrowi Kobsjjuwi w Zarzeczu 8?. Siło- 
t»iiu, ktorego usUnawia się kuratorem i 
oorou.ą wę ła małżeńskiego, wiadomości o 
poWjZ wymienionym.

j.rk a  Hodowanec wzywa się, aby sta 
wił się przed podpisanym sądem lub n inny 
sposóu dtł zuae o souu. tiąa luiej-zy n . 
p ,no ny wniosek po aniu 80 listopida 1920 
rorstrzygue o uznaniu za zmz łego,

Sąd okięgowy, Oddział IV, 
S.an.słanów, 21 iiatupada 1919, (4440)

T. 4(i/20 (3), Zasądzenie postępowania 
celem uznania za zin»rłeBo, Mutunia z Ł o­
puszańskich żarn. Waniłowa w żrzysłupiu 
wniosła o maaa.e męża jej Bem,ona Wa 
hu a za zm .rługa, Z a ,z .-n śwudna n  y- 
cia Wólczańskiego wynika, łj Seuion Wabił 
jako żołnierz b armii *ubtro-»;ęg. bral udział 
w p t y  tikach w Karpatach, w ksórych nie­
wątpliwie potęgi, gdyż od tego czasu nie ma
0 n’m żadnej wiadomości.

Wobee tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Dz. pj. p. Nr. 128 wdraża się postępo­
wanie, celem uznania go za zmarłego, w y­
daje się prt> to ogoine wezwauie, aby udzie­
lono sądowi lub k uratorowi p nu dr, Ja 
ckowssiemu, adwokatowi w Samborie, wia 
domosci o po .yz wy mienionym. oąJ tu­
tejszy na ponowną prośbę po du.u 1 sierp 
ma 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bamboiy 20 marca 1920, (4t>85;

T. IV. 121/19 (7;, Wdrożenie postępo­
wania celem uiuauia >> zmarłego. 'Jas Przy­
dział w borku wielkim, powołany w sierp­
niu 1914 do świadczeń wojskowych, przy 
podwcdach, został n»»tę|n.e w r. i.916 po­
brany do wojska i pzz*d.ielouy ao pa.ku 
piechoty w Jarosławiu W listopadzie 1*1 J 
otrzymała Marjanua Ptzyczuł od Jana Przy­
wiała, n g.a swego z frontu a pańskiego 
dwie kz. iki p i we, w tych w d^gi j wia 
domość. te joak bordzj char; lidzie do szpi­
tala, p erem Jan Brzydsi; i nie dał jut ża­
dnej i*u l mości o sobie. Według zeznań 
Wilhelma Kcaf.a, sierżantatandameryi, na­
deszło w lecie 1918 d - posterunku żandsr- 
meryi wOiarn j guzie był wówczas komen, 
daniem — zawiadomienie, że w szpitalu we 
L#owie o tm;erci Jana Irsydz^la z wezwa­
nym, aby zawiadomić rodź nę zmarłego, U  
rnoża pozostałe po n m rzeczy zabrać; wsku­
tek cz go świadek udał się urzv^u gmin­
nego w Borecrku, gdzi.; te; tr.ści pi­
smo wpłynęło i polsrił sezre.arrowi gmin- 
nemu lłachowok emu, zawiadoruic tonę J&ua
1 rzydziała o treści pisma. W której misjaco-
Woocl Jan Przydział muł umrzeć i w igói

czy miejscowość była wymieniona togo nie 
pamięta.

Gdy wobec tego przyjąć należy, łe za­
chodzi -stawowe domniemanie śmierci 
w nr; § 24 uat. eyw, i $ 1 ustawy z dnia 
31 uiirca 1918 Dz. p, 9 Nr. 128. przeto 
zarządza się 4n Wnidse; Maryanny F.zydiiał 
poatfpcwacn. terem uznania za zmarłego 
Jana Przyduała, Wydaje się przeto og<ffna 
wezwanie, aieby udzielone cądowi albo kura­
torowi p. dr. Tadeuszowi Folnerowi, adwo­
katowi w Tarnowie, któregc ustanawia aię 
równocześiiie oLr?neą węzła małżeńskiego — 
wiadomości o po wyż wymienionym.

Jan* P< żydziała wzywa aię, aby stawił 
się prsHI podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o jobie, Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 15 listopada 1920 roz­
strzygnie r statecznie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 20 lutego 1920, (4618 1 - 8 )

T. 244/19 (3y. Zarządzenie postępowania 
celem izoania za zmarłego, Sedka z Pedczu- 
ków zam. Makora z Powerhowu wniosła o 
n: urnie męża jej Hrynu Maka za -utŁr:sgo. 
Z aoznań ś ■'itdka Hayryły Hordydekiegu wy­
nika, ie Hryd Mak służył przy 89 pałka pie­
choty w b. armii rustro-węg, i w marcu 
1915 miał zginąć od kuli rossyjskiej.

Wobec tego w myśl ustawy z dnia 81 
^arca 1918 Dz, p. p, Nr. 128, wdraia eię 
postępowanie ce'bm uznania za zmarłego, 
Wydaje się przoto ogólne wezwanie, aby 
udzielono wiadomości sądowi o powyi wy­
mienionym. Sąd tutejszy na pakowną prośbę 
po dniu 1 sierpnia 1920 roku rozstrzygnie
0 a-Łunie za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V 
Sambor, dnia 4 marca 192G, (*587)

T. 38/i9 (3). n-rząazenie postę^ow-nii 
celem uznania zl imirłegc Jędrzej Sołomj 
urodteny 10 lntoj, 1873 w Biuadorte, tamże 
przynależmy i zam.erZkały, powołany został 
z dniem ogólnej mobil zaey» do służby w 
1:111 ausir Biorąc w grudn.u 1914 udział 
w bitnie koło Musiyny, ] adł ugodzony cd- 
łamk,em granatu roscyjskiego, Pozostał na 
polu me pochowany z pcfwćda cofnięcia ~ię 
wojsk auslryackich,'

Gdy zatem pnyjąć można, te istnieją 
warunni ustawowogo aommomanu śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust. cyw., przeto wdr_ 
ia się aa wniwsek Beginy Sołowij żony Ję- 
d.żeja postępowanie, celem uznania wymię- 
nioaej osoby za zoraną. Wiadomości o zag.- 
ruoaym należy udzielić sądiwi.

Jędrzeja Soło wij a wzywa aię, aby stawił 
aię przed podpisanym sąd^m, o ile tyje, lub 
w inny spoaob dal znać o sobie, tąd om - 
»nit ostatecznie na ponowny rn.jsek po 
daiu 1 października 1920 r. o uznaniu za 
•marłego.

Sąd okręgowy cj wilny, Oddział VII 
Lwów, 2 marca 1920. (4806)

1 ,107,20 8̂), Narządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Semen Muksy- 
miec UiOd-uuy 9 maja 1883 zainiesiktły w 
Per^iatyciach i t«m przya. 1 żay, wyruszył 
w sierpkiu 1914 jako Żołnierz armii austr, 
na wojnę światową. We ile loznań świadka
1 'ana jamnlaitiego brał Semen Maksymiec 
w sierpniu 19i4 udział w bitwie pod Busaiem 
po kiorej jut gp więcej nie wiaz.ujo, t to- 
csizysze broni opowmuali Iwanowi Osmal- 
skiemu, że Semen M ksymiec w tej bitwie 
zosta.t zabity. Weaie ze^nsń Ijana Jid% na 
czeintKi. gminy Per widy cze, przybył pewne­
go 4uil do Maryi Alaksymiec żandarm austr., 
który w obecności Iwana S da odczytał Ma- 
r i Maksymiec pismo komendj wojskowej, 
iż Semun Mak^ymiec padł w walet pod Bu 
skiem w sierpniu 1914.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją w-rnuki ustawowego domniemania śmier­
ci w inysi § 24 1. 2 ust. cyw., sarzaaza się 
ua wniosek Maryi z ruwiuków Maksy miec 
p&stępowauie, celem u>nania uymieu.onej 
osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego za- 
wartugo dnia 7 listopada 1909 w Pe. wiaty- 
czach za rozwiązanego, Wiadomości o za­
ginionym należy p dac . ądo i  Iud p. dr. Al- 
trsdowi Koniowi, adwokatowi we Laewie, 
którego ustauawia się kuiatoreru i obrońcą 
węzła diałteńskiego.

Semena Maksy miec wzywa aię, aby 
zgłosił się przed podpisanym sądem, •> ile 
żyje, lub w inny sposoo uał znac o sobie, 
bąd na ponowny wniosek orzekn.r oatrte 
czme po dniu 1 piźd»ier*ikal930 o uznaniu 
ta zmartego i o rozwiązaniu wjzła małżeń­
skiego.

Sąd okręgowy cywjlty, Oddział VH. 
Lwów, 10 marca 1920. (4208)

i nej mobilizacyi do wojska anstryackiego^ 
opuścił od r, 1914 swoje miejsce tsmienks- 
s ie i jako żołnierz brał udział w wojn ę świa­
towej Od 3 un i* 1916 nie daje o sobie ż» 
daego sn ku życia, co s-wierdza zwierichcsść 
garny Dubowce s. dnia 4 lutego 1920,

Gdy zatem przyjąć naieuy ie zachodzą 
wymogi umauia go za zmarłego, pnetu 
wdraia się na prośbę jrgo żony Naćci 
Kozak postępowanie, celem uznania za zmar- 
ie/o. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
PaUttńLwi1. adwokatowi w Tsrnopoln. kto- 
r g : ustanawia .ńę obrońcą wę ł̂i. małżeń­
skiego, wiadomości o po wyż rymieniocym.

Miehała Kozaka na wypadek gdtby 
żył, wzywą aię, aby przed niisj wymienio­
nym sądem atawił się łub w inny sposób 
awiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 października 1929 
rozstrzygnie o uznaniu za zma/łego i o 
uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, OddaiaJ V.
Tarnopol, 8 kwietn a 191C (4789 1—8)

T. 14/20 (8). Wdroienie postępowania 
celem uznania u  zmarłego. Semion Kościc-w 
z JabZoski wyżnej wniósł o uzi akie syna 
?go Mikołaja Kośeiowa za zmarłego. Z ze­

znań wnioskodawcy i świadków Pawła Sere 
dyoza i Wasyla Bokłacha wynika, że Miko­
łaj Kościów jako żołnierz b. armii austro- 
węg. zachorował w >Veni 1915 i zapewne 
zmarł, gdyż larząd szpitala w Lineu doniósł 
o jegi? śmierci.

Wobec tego a  myśl ustawy z 31 mar­
ca 1918 Dz, p, p, Nr. 128 i 1 16 iutage 
i.883 Da, p. p. Nr. 20, wdr.iia się postępo­
wanie, celem uzaania go z l  zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne we.wan^, 
aieby udzielono sądowi lub kuratorowi p, 
dr. Beiehmanowi w SamDorze wiadomoś ć o 
po wyż wymienionym. Sąd tutejszy na pno- 
wną prośbę po dnu 1 sierpnia 1920 ‘  roz 
strzygnie o uznania za zm>rłego,

Sąd okręgowy Oddział V.

ab

T, V, 83/20 (2). Wdrożenie posiępo 
wania setem uzn .ma ze zmarłego. Mienił 
Kozak uroduny w roku 1688 rolnik z Du- 
owiec pow. Zbaraż, powołauy w czasie ogói-

Sambor, 1 mar'a 1920. (4539)

T. 156/19 (8), Iwan Bomauiuk ia-.se 
'L doroZ-i/ syn K&ści a mąż Anny z Syrjch 
uroazony 2c s ^rpaia 1890 w Korzc icath. 
rel.,gr. kat., rolnik, powoioy w roru 1915 
do 89 p 3komp. at3tr. piechoty, brsł udt sł 
w nitwach na froncie wfcskim i wedle kartki 
aciowej legimentu nr. 80 z 5 kwietn - J916 
w potyczce z 29 m*rcr 1916 przepadł bez 
wieści.

Wobec tego ne prośbę żony jego wdra­
ża się po«tępowanij ceiem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa »w »rt gu ..rznień 
dnia 17 czerwca 19x3 za rozwiązań™ Wydajo 
się przeto ogólne rrezwame, aby najpóźniej 
do 6 mlesięsy od dnia ogłoszenia niniejszegć 
edyku w Gazecie urzędowej t. j. do dnia 1 
paźdtieri ka 1920 r. udzielono sądowi lmb 
p. ad w, dr. Obeilftaderowi w Brzeżaiiach, 
którego ustanawia się obrońcą wpiła mał- 
żeńsł lego,, wiadomości o zaginionym, którogo 
rowne ześnie wzywi. się, by w powyższym 
izasokresie zgłosił się w sądzie lub w inny 
spoaóo dał znać o sobie,

Po bezskutecznym upływie tego czaso- 
ki,.u sąa na ponowny wniosek orz iks*o 
ostatecznie o uznania za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Hrzeiany, 8 mana 1926, (4340)

T, IV. 16/29 (4). Wdrożenie pr,stępo­
wania celem uznania za zmarłego. Ją a Adam­
czyk urodzony w roku x8ó£ w Zbiudzcj i 
taju iiamieazkały, żołnierz 32 p. obrony ki a- 
ôwejt mu. zaginąć na froncie roszyjskim w 

wrześniu 1914 i od tego ciosu nie d*ł zna 
ku życia.

Gdy zatem przyjąć nareły, ie zacbodai 
ustawowe domniemanie t jj 1 ces. r>zp. 
s dnia 31 marca 1918 Di. p. p. L. 128, 
przeto wdraia się na prośbę i  h Adam- 
czykowej w Zbludzy postępowanie, celem 
unanla a. zmarłego, zagimon^o. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby ud.ialcno 
sądowi wiadomości o puwyŁ wymienionym. 
Z*finionego wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sąt em stawił się iub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
ąa poftown* prośbę po dniu 30 października 
lv20 rozstrzygnie o uznaniu 1 ;a wmarłsgo.

Sąd onręgowy, Oddział IV,
Nowy feąc_, 23 marca 1920. (4659)

T. lgl/19 (8), Antoni Kuri czyk syn 
Pswia i Anastazy 1 1 B:kóv a mąt Miiyi 2 
Chomów, urodzony 27 stycznia 1880 w Ku­
chowie, rei. gi. kat., rouik powołany w r. 
1915 do wojsia dc 20 p. obnuy krajowej, 
brał udział w walkauh na froncie włoskim 
i dnia 8 ma^ca 19x7 podciaf ataku i silnego 
ognia padł nie wiedzieć czy wskutek ugo­
dzenia lenią, ery w eslu chronienia się cd

pocisków, ala od tego czasu wszelki ślad po 
nim zkgteął i przescał do zony p: ywać.

Wobec tego na niiooek jego żozj 
wdraia się postępowanie ceiem uznania za 
zmarłegc a m ałieńatwL ta f fa - t .g o  przezeń 
dnia 21 luteg,; lśGó za roiwiązatie, Wydcje 
Bię przeto ogólne w cwanie, ai^by hsjp  tniej 
do f  mle-.ęey ' i  dnia ogloez^sia ni :Tes#e- 
go edyktu w G zecie grzęilcwej, t. j, do dnia 
1 grudnia 1920 mdaielono sądowi lub p. dr. 
adw Ki -'bzowi, którego ustanawia się obroń­
cą węzła małż-ńsk ego, *i>domości o zagi­
nionym, którego rówiiooteśne się wzywa, 
aby w powyi zakreślonym czasokresie zgło­
sił się w sądzie lub winny sposób dał znać
0 sobie. Po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu sąd orzeknie ostatecznie o uznaeiu 
za zmarłego i rozwiązania małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział iV. 
Bizeżanj, 80 mirta 1920, (4339)

T. 38/20 (4), Mich ił Zawada syn Teo­
dora i Pelagii, rolnik as Srnoazka. urodiouy 
w roku *818, wydalił się przed 23 laty do 
Ameryki i od tego czasu wszelki ślad za nim 
zaginął.

Sąa okręgowi w San ’ :u wzywr kaid - 
go, ktoby o życiu Michała Zawady miął jakie­
kolwiek wiadomość, aby dał o tem im ć 
sądowi w prze ągu jsinego roku od dnia
1 lipca 1921 Jeżeli w tym czasie sąd nie 
otrzyma żadnej wiadomości o życiu jego 
uzna go na ponowni wniosek Kwy Zswaaa 
za zmarłego.

8^4 okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 80 kwietn a 1920, (4786)

T. 182/19 O). Stsnisław Michalski z 
Ja Jono wa walczył w rokc 1914 na froncie 
aeroskim W końcu tegos roku padł w bitnie 
na górze Bili# a zwłoki jsgo widział dowód- 
c i otdział* Włid;sław Adamiak, co pod 
przysięgą potwierdził.

Sąd oki ęgowy w Ssnoku waywa nie­
obecnego SrtnisławL M chalsiiego, traz ka­
żdego ktoby o życiu jeg mini jakąkolwiek 
wiadomość, aby dał o tern aać sądowi w 
przeciągu 8 naie-i cy cd ićnia owłosienia 
t,!go wezwania w Ga recie Lwowskiej, t. j. 
uŁj„óżnie; do d l 5 września 1920. Jeżeli w 
tym czasie ssjd nie otrzyma żadnej wiadomości 
na ponowny wniesek Toanuy t Eaehw&łów 
Mi<haljk;ej orzeknie, że dowód śmierci Sta­
nisława Mi halskiego (etalony zostaje,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 29 pazdiiernika 1920 (i734)

T. 54/20 (3). Wdyoićnie postępowuiia 
etiem oanania aa zuarłego. Anwuina Ba- 
szc-zakowa zZadziJska wni s u. o uznania jej 
męża komina Bu teaaka u  zmarłego. N ;e 
snań świadka Z waru Baaderycza WToica, że 
Boman Busz iiak jako żołi ierz w b. armii 
anstro węg. dnia 25 listopada 1915 w bitwie 
na Wołyniu został zebity granarem na 
miejscu.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 
intego li 88 Ni. 20 Dz. p. p., wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłe­
go. Wydaje się przeto ogólna wezwanie, aby 
udzielono sąd wi wiadomości o poi.ryi wy- 
iaicuionsm, Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1920 rozstrzygnie o uananiu u  
zmarłego,

Sąd okręgowy, Cddzisł V,
Sambor, 25 lutego x920, (4086)

T. V. 8/20 (8). u *  iądtenie pest ;d o -  
wania celem usnania za zmarłego. Pawle 
Karczac vei Wasyłyszyn Ut 23, rolnik z Mx- 
łowa pow. Trembowla, pawełasy w casie 
ogo nej mobilizacyi do wojska austryackiego 
opuścił od reku 19x4 swoje miejsca zriue- 
sl.au i. i jak iołn err brał udt.ał ja  wojnie 
światowej. O i roku 1914 nie daje o sobie 
żadnego znaku i/tia, co stwierdza świade­
ctwo ui.edu gminnego wMał w z dmalO 
utego 1920 r. Zoprzysiężonymi zeznaniami 
św.idLa b ticc i Mcinycsyiid stwierdzonear 
zosfłio, że Pawio Karczzk Tel Waeyłrszrn 
w drag-ej połowie sierpnia 1914 brał udział 
w bitwie pod Nirijowem.

Gdy zoteo. można przyjąA że zaistnieją 
ustawowe domniemania z § %t ustawy cyw., 
przeto zarządza się na prośbę jego żony An­
ny Szestiuk fam. K»rct*k postępowanie, ce­
lem azBtaitiK za zroaiłege. Wydaje eię przeto 
ogoine wezwanie,, aby udmeG-no sądowi lub 
tdrłtorow’. panu dr, PatakfNwi, adwokato­
wi w Tarnopolu, którego ustanawia eię za- 
raibm obrońcą węzła m&łżeńikiego, wiauo- 
mośei o powyżej wymihmonjj».

Pzwła Karczala yei Wwyływyna, ni 
wypadek giyby tył, wzywir się, »bj stawił 
się przed ni,ej podpisanym sądem lub w 
inny sposÓD ołZ słsć o ccb u. Sąd tut, na 
ponowną prośbę po 1 września 1920 roku 
rozstrzygnie o uznaniu za *mir. bgo i o uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane.

Bąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 20 iutegi 1920. (4382 2 -8 )
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P R E Z E S

U B EZP IEC ZEŃT O W A R ZY ST W A  W ZAJEM N YCH
w KRA K O W IE

zawiadamia niniejszem czlobków Towarzystwa uprawnio­
nych do glosowania w myśl § 10 Statutu, i-z

Wybory uzupełniaj ąoe Delegatów
na

Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń
o d b ę d ą  s i e i

1. w okręgu b o c h e ń s k i m  dnia 24 czerwca 1920 o godzinie 
10-tej przed południem w- sali posiedzeń Bady powiatowej w Bochni 
pod przewodnictwem JWP. Zdzisława Włodka, względnie JWP. 
Jana br. Gotz-Okocimskiego

2. w okręgu s t r y j s k i m  dnia 24 czerwca 1920 o godzinie 
10-tej przed południem w sali posiedzeń Rady powiatowej w Stryju, 
pod przewodnictwem marszałku powiatu JWP. Włodzimierza Ba­
rańskiego, względnie JWP. Juliana br. Brunickiego.

Listy wyborcze wyłożone będą na dwa tygodnie przed ogło­
szonym terminem wyboru w Agencyach Towarzystwa w miejscu 
wyboru.

Członkowie Towarzystwa uprawnieni do głosowania w każdym 
z poszczególnych działów ubezpieczeń, otrzymają w myśl Instrukuyi 
wyborczej karty legitymacyjne najpóźniej na 15 dnj przed termi­
nem rozpisanego wyboru.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczona jest w dosłownem brzmie­
niu obowiązująca Instrukcya wyborcza, oraz formularz na pbłno 
mocnictwo do ewentualnego użytku członków.

Reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadsyłać 
należy bezpośrednio do Dyrekcyi Towarzystwa Wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie ze względu na obecne stosunki pocztowe naj­
później na 12 dni przed terminem wyboru.

Reklamacye później wniesione przekazune będą do zbadania 
i załatwienia przewodniczącemu Zgromadzeniu wyborczego, który 
na zasadzie § 10 statutu orzeka wspólnie z Eomisyą wyborczą 
o ważności reklamacyi.

Kraków, w maju 1920.
Prezes Towarzstwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kralowie

M ę c i n s R i  mp.

BADA ZAWIADOWOZA
Akcyjnego Tow. dla fabrykacyi kart do gry, wyrobów papierowych I prze­
mysłu litograficznego wo Lwowie zaprasza nlnleiizem akcyonaryuszy Tow. na

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 12 czerwca 1920 o godz. 5 po poł. w sali posiedzeń 
Polskiego Banku Przemysłowego S. A. we Lwowie przy ul. Trzeciego Maja 9.

Porządek obrad:
1, Spr&woidMłio Zarządu ta rok sdministr/cjjny 1919. przedłożenie z»m- 

knięć rscfcnskowycb i bilansu z dnurn 81 grudaia 1919 i pr«p,zyeya co do 
rop ia ła  xyskn, Sprawozdanie rewizorów, orxz uchwała eo do zxtwierdzeń a 
zamknięć rachunkowych i bilansu i udzielenie abtolutoryum Zarżą łowi.

2. Uzupełniający wybór 2 członków B 'd / Zswiadowezei.
8. Wybór 2 rewizorów i jednego zastępcy na rok admin'stra"yjay 1920 

oraz uchw&ca co do wynagrodzenia rewizorów u  ubiegły rok administracyjny. 
4. Wnroszi ciłom >w
Akcyou*rrnsxe cbćjey wiiąć ud ial w Waltrm Zfftom d-eniu i^ebcą n j- 

póiMtg la dn-a 5 czerwca 1920 * łącznie iłołyć swej • a*cye w Rasie Pol 
skiego Banku Priemysłoweg > 8. A. we Lwowie, gdiie otr.ymają Jegitym&cye 
do wstęju sa Walne Zgromadzenie. L^gtyinaeyu te, opiewające na nazwisko, 
rocp,ą służyć wyłącznie rs b'm ra nich wym enicnym l)b tel nzleiyeie le 
gitymującym *ię pełnomocnikom.

Po*«;adsn:e 25 ,°xtuk akcyj uprawnia do oddtnia jedn go głosu na Wal 
mm Zgrcmadieuir

L w ów . daia 22 maja 1920

P T I 7 P 7 ! P r 'T I 7  kaurzukowe 1 metalowe wy* 
U - l i  ■ konujs po najtańszych cenach:he: maks glaserm ah

TTapelniaae sło m k o w e ,
filcowe, damskię, nu- 

slde, dzieclane, hurtownie 
i częściowo, fte jn o w u e  
m o  l*-le nadeszły. Przyj­
muje przefaaowanie słom- 
kowycb i fllcuwych. J. 
T w u rsy jań sk l, geu. zast. 
par. Fabryki l .p r  inszy w 
Myślenic* !h. — Składa ica 
Lwów, K o śc ie ln a  8  ginach 
Izby rękodzielniczej.

Kapelusze męskie, damskie 1 dziecinne
każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i najno­
wszych formach sprzedaje po oenach fabrycznyoh 
P ie r w s z a  K r a jo w a  F a b r y k a  K a p e lu s z y  

s ło m k o w y c h  I f i lc o w y c h
RUDOLFA N E U W E L T A
L w ó w , B a lo n o w a  3  (własny gmach fabryozny) 
4272 Przystanek tramwaju H G. 2—13

Tkonoszę P- T. Odbioroom* 
AA że ot,,ął«m po Panu An­
tonim Maerzs firmę kra­
wiecką i po'eeam aię nadal 
łaakawym względom Zamó­
wienia wykonuję w krótkim 
cz* if Stanisław In, g , Pa­
saż Mensaana. 4716 1 - 7

MAGAZYN NOWOŚCI IPERFUMERYI
M. Gelb i E. Rajczuk

L w ó w , u l. R u s k a  1. 16
poleca swój magazyn obfloie saopatrzony w rozmaite to 
waTy wchodząoe w zakres galanteryi i perfumeryi po przy- 

4629 etępnych cen. h. 1— 4
TTrawiec M. H. Wasser- 
Aa. man, Sobiei 1 iege 35,
u-*yjmuje roboty w i ikr a 

kra. ieotwa z chodzące tak cy­
wilne jak wojskowe. — Ceny 
przyetępne. 1Piilinliii Pilski Ptłnzki Piisłviw| 11

pocnodzenia wojskowego i cywilne na mooy upoważnienia 
władz dla celów wojafcowych

skupuje I p łaci n ą V j i s z c  ceny

A  M. J S IĘ E S O  i Ska S S Ł S K
R o z p o r r s d z e n l e m  M i n i s t e r s t w *  A p r o -  

w l z a c y  I z dnia 1 października 1919 r. Nr. 9643/1. org. 
Oddział handlowy b. aekcyi Ministerstwa Aprowizaeyi dla 
ziem b. zaboru auetryackiegu w Krakowie przeszedł w stan 
likwidaeyi.

Ze wzg.ędu na konieczność zakończenia likwidaeyi 
pow. Oddziału wzywa tenże wszystkich wierzyciel, aby 
wszelkie pretensye do d n ia  1 l ip e a  1920 r. w Oddziale 
Handlowy - to. Sekcyi Ministerstwa Aprowizaeyi dla ziem 
b. zaboru austryacaiego t likwidaeyi w Krakowie przy ul. 
Radziwiłłowskiej Nr. 8. I. p. zgłc iii, zwracając ich uwagę, 
że po upływie tego terminu likwuaeya ich pretensyi z po­
wodu swiiuęoia Oddziału napotka na znaczne trudności.

Hurtownia louopln smcznych M ń w  słodzących 

Ludwik Hoszowski
L w ć w , u l. A k s d e m l e k s  I. 3 .

zawiadamia, że pobóa1 sacharyny  
za m iesiąc  czerw iec z»czyna się 

z dniem 28 maja b. r.

Jako zarządca masy konkursowe.' Towori.dtwa rę- 
kodziemKów przem ysłow ców  w Krakowie przypo­
minam, ie  dodatkowa audyencya rozpoznawcza wyznaczona 
została na dzień 27 maja 1920 r . o godz, i i  w biurze 
Nr. 41 Sądu Okręgowego w Krakowie i że przed rym 
dniem należy zgłosić pisemnie w powyższym Sądzie swoje 
pretensye do Towarzystwa.
4733 1- 2 Adwokat dr. Stan. Rowiński.

Drobna sprzndai m onopolu sztucz­
nych środków słodzących

Ludwik Hoszowski
Lwów, ul. Akadem icka I. 3

zawiadamia, ie w?aa]b sacharynęns legitymacjo
dla dzielnicy I i II............................. od 1—10

III. i l v ............................ od 1 1 -2 0
V. i TI.............................od 21 -  80

cd godziny 9—12 przed południem 
„ .  8 —6 po południu.

F a r b i a r n i a

Zygm. FLUSSA Berno
podaje do wiadokiośoi P. T. Publiozaośoi, że, z powodu 
likwidaeyi swych dlij w byłej Galicyi, wydaje nieodebrane 
rzeczy . l l e o d w o ł s i l . i l *  w  t e r m i n i e  d o l e z e r w -  

e a  1 0 2 0  r .  w lokalu przy ul. Ochronek 1. 10. 
N i e o d e b r a n e  w  t y m  t e r m i n i e  r z e c z y  p r z e *  

p a d a ją .

Kasa oszczędności miasta Jarosławia wzy­
wa Franciszka Zaozka, Maryę kawaleo, Mellecha 
SonnenbllCKa Aleksandra Hrehorczuka I Chaskla 
Slngera do wykupienia zlombardowanych papie­
rów wartościowych w przeciągu jedneyo miesią­
ca, licząc rd dnia nlnlejszegc i igłoszenla, w p-zr 
ciwnyir* razie costąpl po myśli § 26 statutu n. sy 
oszczędności, to jest sprzeda zastawione papiery.
O j rekeya K asy  oszczędności m lu t s  

L. 247 Jarosławia. 4774

Z a  z ło te , b ry la n ty , s re b ro ,
* c ę b y  s z t u c z n e  p ł a c ę  n a j w y ż s z e  c e n y

Aleksander GrUnberg
L w ć w ,  u l .  G r ó d e c k a  I. 5 .  4718 1 - ^

Komunikat.
W okJvsi» kart chlebowych m p  czytającym 

się we środę 26 maja sprzedawany będzie chleb 
x mąki biał-j amerykańskiej na drożdtacn o wa 
dxe 1 klg. po cenie 6 marek 30 fen., czyli 9 ko­
ron xa b ebenek.

W zywa »ię przeto kupców rejonowych Dz
I . II III., 1T, i T ., by celem wykupn* iiy g a it  

^n* cfcleb zpkosili eij w Z . ł a ^ i i e  sprrw x«cyjnym  
’  dni* 25 zra>a we wtorek a kupeów rejonowych 

D i V I ,  oraz zarządców kocasmów d sis  26 m »:s 
we średę
4H’ 5 Miejski Zakład aprowlzaeyjny.

Młocarnia, l o k o m o b i lw ,  p la g i  a iw zoru w e  
i  p a r o w e ,  B r o n y ,  K u lty  w a to -  
r y ,  S in w n ik i okazyjnie do sprze­
dania „ P i lo t * *  Lwów. Batorego 4.

Za złoto, srebro, biylaoty, złoto zegarki
p ł a c ę  n a j w y ż s z ą  c e n ę .  — S .  A L T H O L Z

zegarmistrz, pasaż Hansmaaa ó,

dachow ą najlepszą
wagonowo i częściowe 

or&z Inne m-h ryały budowlane dostarczają 
Bnaoia Mund ul. Sykatuaka.

% nrfcksrjti W l r«.iśel '  \  , p
I

I wów -laniHIonskl 17.

Zastępstwo i wyłączna s u r f  

aparatów
do gaszenia ogni®

M I H H A Tf l
.tale w zapasie na składzie!

A. M. KIERSKI i Ska
import i eaaport towarów żelaznych i stalowych na­

rządzi, artykułów teehnlcznych i maszyn
Biuro t  TTT /"*  TTT Magazyn - - - '
Zim orow icza 15. A J  W  VY Kopernika

w  największym wyborze, d y w a ­
n i k i  ścienne z tapet, c e r a t y  
im. na abrnsy. c e r a t k i  ui£  cisnę poleca s k ł a d  t a p e t

Z L c a A l e s  i  2 s4 Z a .rg -u .lIos
L w ó w ,  S y k s t u s k a  1 . 1 8 <

TAPETY
B IU R O  S P E D Y C Y J N E

„BRACIA TIEGER“
we Lwowie, pasaż Hausmana 9, uskutecznia wszelkiego 
rodzaju epedycye, dowozy przesyłek pojedynczych i wag, 
oraz transporty meblowe miejscowe i zamiejscowe. 4720

Dla Trzfikantów, Kantyn i Konsumuw! 
Jutki i papierki cygaretowe
poleca w wielkim M  wyborze po cenach fabrycznych

jtartownu: przyborów do palenia „ITtoile" 
G e n .  * c . t ę p e *  Michał HackeD

L w ó w ,  u l .  K a a l m l e r z o w s k a  I. 4 .

LB. 1125/20
Komunikat.

4813

Odnośnie do komunikatu z dnia 6 marca 
1920 LM. 19 483 w strawie wydawania przez 
XVII. B) Departament Figiat-r u (ul. Fiekarska 
nr. 11) kait pobtrn aa wępiel górnośląski l̂a go­
spodarstw domowych na okr&s zimowy 1930/21 
podaie Magistrat d» pucl cznpj wiadomości ie 
równocześnie przystępuje do wydawania kart po 
boru n> węgiel miłoroleki na powyisiy sezon dla 
gospodaretw domowych o 8 lub więcej paleniskach, 
a to wyłącznis do biur węglowych i hurtownych 
handlarzy węgla.

Earty te bęaą wydawane wyłącznie w XVII, 
S) Dopartamencie Magistratu (ulica Piekarska 
nr. 11, II p., w godtinach urzędowych między 9 
a 1 przed poł dniem za okazaniem legitymse-i 
tpoiywczej i porwie'dzeu a na zamówienie przy­
jęte przez hartownego handlarza.

Przytem zzuwaia aię, ie z powodu dalizej 
redukcji przydziału węgh zmniejsz z się nojwyi- 
azą dctfc*icias do^uszczzlną ilość węgla wydawa­
nego dla gospodartw domowych z 25 q  na 20 q, 
z 15 q aa 12Vg q

Wobec tego ostrzega cię P. T. Publiczność 
przed zuizwaniem w lecie węgla otrzymanego na 
sezon zimowy.

Eaity poboru wydane na ubiegły okres zi­
mowy straciły swą wainość z dniem 15 majib. r.

Gospodarstwa o mniejszej ilości palenisk (1 
i 2 paleniska) zaopatrywane będą w węgiel na 
przyszły sezon zimowy za pośrednictwem składów 
rejonowych, co ogłoszone będzie osobnym kom - 
nikatem.

Zarazem podaje się do publicznej wiadomo­
ść*, ie węgiel na okres Mai p > 50 kg, mies ę- 
cznie na palenisko kuthenoe. uzyskać będz mogli 
mieazfcńcy w odnośnych składach miejskich i re­
jonowych (odnośnie d>> komunikatu z dnia 28 li­
stopada 1919 LB. 3472), a to w mi^rę ich zaopa­
trywania za odcięciem odnośnego odcinka arkasza 
kuponowego, każdorazowo osobnem ogłoszeniem 
przeznaczonego do sprzedaży węgla.

W bieżącym mie^ąeu ważny będzie kepoa 
nr. 27, przytem z&uwbżz się, że wobec suzwpłości 
kontyngeatn węgla n*e będą m gli wsąyscy mie 
sskańey sabyć węgla aapaleuiska kuchenne przeto 
należy zaopatrywać aię w drzewo, które fest przed­
miotem wolnego handlu.

X VII. B) Departament Magistr tu

Sprzedaję spodnie po 450 Mk
Ufcorne, w paski, różae kolory i „Je uprania z do­
brego materyałn własnego wyrobu. A .  P i Z  E M  

plar Wekslarski 1. 1 (boczna Sobieskiego)

NOWO OTWOKZONA PRAOOWNU

Koflfekcyl damskiej i kestyumow angielskich
poleoa aię Szanownem Paniom. — Wykonuje jiybko i ata- 

rannie po cniżonyoh cenach

F ie tr  S C H A R E B
P l * k * r * k *  17, (wejioie ul. Skrzyńskiego)

m Jśiefą Zlambińskif-*-
k ^ p j p ą ś  9 M | A ;«f«| g


